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Ł  Bob ek (WofWujj).
O  g lo sa  n ia  {Inzer .tr i pe>yjmvda Admżn«fe acys „Nowej Reformy* za opłatą od miflisci 
wiersza drouaem pismom (petitj aa płe weay ras M  i ,  *. Kśódy nanfępny ris Ł-i h. — 
De nuiafa niedr atneyre i fwiąteosiid^rt o 8C psasent drożej. Naiueaiar.e po i % h od Wier 
sza. —  GJc-oy p n b lic s ! „  pe 2 kor. od rierasa Okład taheiaryozsy, oylrswy, sa m  
binowasy, pitrwsiy ras to h. —  Z ta i, do „Nowej Reformy" (prospekty, oyrkcl i
rie o?io«ient» 1 t. n.) prsjjonje Hę za oenę 2 koron od 100 egzempl. dla ijw.ejsoowyci 

a l  »or, od lt}0 eg; dla iniejaoowycJi prenumeratorów.

>! j ;n&m *Kraków, 10 lijpca.
Koastytwcya aartgaacba- _Jlia - itjformie. 

•Jfiikiejr Kie Wiia-do-mcT. ia g'l()l>Gkiiiej, że
takiej, ^bv .państwo odiiiiioJtotite inńgio .sipiio- 
stlać 7,a'daiiirtMii, Które je ipo wojunie oęsteJBąjj iltd. 
W»zy..tko st«w«. M-oże nawet, -pięk-ne, a-lo .pu­
ste. Jfdiwik one wystarcza ją. Bo y.ięc'j się S c  
1 Kwi o tem. 0 0  «fe być. tcffii j*nk u.a być, aie 
k t o  to sbu.v» tenne mta .zrobić. Jedni .cĥ ą
stworztk' idto togo »'ra,dę Rhaniuc, m«i .zale-eają 
wkAką. Koonbye 'mieszaną !z obu feb piii'lame.R- 
tu, któraby sobie jesTiozc sj>oc.yalastów aapili- 
Bzaha. K-.d tem t-oazy się *leba»ta, zresztą płyt­
ka. d,ory'»\'ci«a i prowadzona jakby od mie- 
•fhieoMa A r nmczasem rzćc.z ipilna. PswnfeatwWS 
-nta z keće.eii! tego tygodnia rospoaząń forye. 
•l^dozas Ttkdi t.o specyialiite radio opra-aaWaloby 
rpt-OjokfęloAt-ej ix'i’.;styt.ii.r-.yi. Na jesieni 'zaozęlioby 
(hir; jej realiiiwRu.nie.

0»h  ’ten p/orządek rzezy  wróży u te dobrze. 
Albowiem mo jest to .[••orzędok mturaltty. A już 
v? t iidruy ii Kuzle wie ofiąiWTeatdk on wyimagainlom 
tpraifctraęziiero rozumu. Tea powiada, że nar - 
■pierw potrzeba v  ,.a!ić cel, aby irnóKkz iznjateźć 
drogę. .Jeżeli się asie wie, tuo sic pralg?nft( budo­
wać — jpala-e dSz}*- gorzainię to glę m^dy nie 
Łitaidas wlaioiwegc bjfcjwlaicae®'0 . Tytmozuscm 
w •tein'.i«ań>hwle widzimy glprąGzbotwie po.sz,uki- 
■wjmtAi bul lownkszydi a nie słyszymy,, aby już 
uists. ioato, .Co atiiaasowicie, ja1i i a -cteogo ana: sic; 
buidtndać.

Puw.kidie się 'ZTePołma- konstv.l.u\ yj<r. I włęk- 
®zlo«n. wyma wdając.ycb te siewa mają nnmy ta- 
Jde, jat'.,' już powiodzieli w^zyś..ko i to bar- 
dzlo linądize. Ty.irJcizaseni te .słowa nie izuuozą 
jepBBUic rifc, 4of]>ókt .się nie liiowledzialo —  jaka 

w jakim ikicwimkut. 7- jaką anyślą <pcze- 
wbrtuią 1 a if’od:stara .e jakiej idei Kasadnieizej.

W "zy c y  'Vviksdfzą. 'ż-e (koiurtyLucya je s t  .rad li- 
w ą. Ikzeki&nali tsię "0 hem aż .nadto dc»w'odft:.c 
t a —  v. Jasnej iśik.Vi-ze. O ipotrzelde rr-form y r»l- 
fcejpo p r z e k o n r y ^ ć  iri^'ąx..t.izeba Włszyfeoy je j  
rrragiią. T y lk o  ikażd.y in nej. d\ .tem so k . Isi.ule­
ją  ibowifcia ziasddni.oze ró żn ice  w  dciaignozLC <cłifo- 
i.Jb y  dzjsicńsziej kic.nJ.yt,iicy i. W y n ik a ją  te ż  stąd  
■zwsadnirao egwwRwif- w,skawa,nil. D la  Iw ln ych  
f i O T k A i c l i w o i b j  ' j ć d .  toń 'że V'vstr}... je s t sza 
rttaib :iitoiiiii<ufką. d la  d d u gi di„ 'że —  im  w io le ... 
J e d id  rk cą ęęiubtafetoiyae, b o  w y o b ra  żają s o -  
bce. ż c . j ‘*t!.ru,ść p a ń stw ., je st rzeczą  meelłainkiz- 
n e j ky.oiSirwlfic.yi D im dzy  izaleJoają decr-init.ralliZa- 
t y ę  i f c le r a 1 y e .  sądzą  war;w. przeciwuiiiie. ż?  
J l  pańśt.Wa \aibu je s t  zja .w fekiem  natura lnem  
iulbo jaj nicmilu

W^zystikio to są wielkie kiwtKyc. Możma ox»- 
wiodziioć. z-t> 'wsekuilitc. Bo'z rbzstrzygnięćią joh 
w
r.ro;

jakimś ijirzyina.j.mn!ei tft-otfinłk —  pudła rePoi- 
awag kioaustytuicyę? Boittzdba iprzecie wiedzieć, 

jriką t 1 ebeie irwieć kloiiujtytuęyę, kby ido wyko- 
UAima' jej iw/brać icdpe+wieldmch spec-yalistów. 
Bo śiwu są sjcc\ali&ei do konKytneyi 'cenfcrali- 
styeranej. E n  iz.ir wu do —  fcderalistyc.znej. A 
tafle SuWorzyć tę radę-staniu czy ową -wielką ko- 
aiitóję z iKsziuaiitycli ludzi i ijfocst.a'wić im isa stole 
pćlmfeęik z relotuią konsiytucyl, to nic 7  t-eg-o 
rerzumnego nie •wyjraknie. Kie -ukąszą. A  jeżeli 
Uuu-a K  ciką&zą. ito by d ą  żui-i,. żuli i —  uiic .przel- 
kn. • fkiii-emuż .nie koinfeye tworzą życie, ale 
żyaie t.worzy konusye... den [..erządok jest sta- 
n-rwczo lueciju raicaiity ■

•'iw Łeozeiistw b i k ie ru ją o e  nleun cizynuńki po- 
wrumr- wied-zreć. .czeg '0 p o trzeb u ją , -czego circa. 
2ad'i..a koinabya * m p  im  te g o  n ic  jw -wie. JVielką 
pra-.ę  n,.d neSormą Ironsty.tuicy i potw hw a p e p rze - 
« « a ć  w ielka  dystu tsya  i|.iublic.ana mad je j  'eelanii, 
i-dc;vm-i. kiieru-nka-ni-i itd . .Oz.j slv-szal ikto tak ą  
4 y -k n sy rK  Czv .[.rasa a iistryaęk a  ipośuięcii.la te j 
wsąlikśoj k w e s ty  ■ -z pew rjośe ią  pieką-co akt.ual- 
r»»j c ito ^ r .żo y  je-den 'Z,s?sijadirdezo p o ję ty , o d  ;ma,j-
■b;rn. -lej bwzących 'względów. ąjoBhytó ą>art-yjuej 
wolny artykułż Lny obradowano nad ta sprawą 
w śura-.-h .uozniiiyeliyprarw-ników' i polltykóu .po- 
sh.gui' cycli ki.; obok fumteu czuserr: także i — • 
inyślą... O1}’ 'J';tT,y r .ę  cpLnic i ffl-.ze.kona.iwa ?

za jednom a

.uy.in -tylko fkonserwutyzmem w polityce mię- 
d/.y:ua.rodov.‘e j dopo-o wadizii do tego, że w -cza­
sie wiojny świaiŁówiej Austrya znalalzfe Się w ita/k 
niokorzytoinioj sytuiacyl dyplomatyozuej. Bo nie- 
dorzieiczi)iiOŚoią je&t « p * a ć  się '[trzy koinsenwo- 
wani-u, -kiedy w-szyjsey dokoła, okcą burzyć.

Podozas pierwszej w-ojuy- ballcańskiej, ldiedy 
to -na tle afery P.roclvaski .konflikt aiustroi-serb- 
ski izaostrayl “się do najwyższego -stopnia, jeden 
wielki dzieuimik wiode-iiski w paradnej swej 
1 . ''wnośc-i ozy ztoślńyo-śoi na-pisał, że do wiojny 
}«'fc już wiszystko gotoiwe, tylko je^zaze —  
konoopcyi .polity danej -mema. Czyli aJniowu brak 
idei, kierunku, -planu. Tak. było przez pięćdzie­
siąt lat, -zarwsze i we wsoyslikicm. I -to naiusi 
wrtezćie nlstać. Pr-zywiócen-ie państwu -zdolnio- 
śei żyioia według jakiegoś planu, lujsiwlniunia 
sw.-ej «wK do bytu według peiwnycli idei — oto 
U (kardynalna reforma, bez której wszelkie in­
no reformy .nie zdadzą sic; m  nic.

W  państ.waic-h narodowyich ideę taką kioro- 
Wtpcfeą pytwa.rza sam naród. I tio rdaćaie sfca- 
niowi istotę państwa na-r od owego, że źródłem 
woli państwowej jsst weki -narodu. W  państwie 
taikicm jak Ausfrya źródło t-akioj wo!i a zara­
zem odpewied-zialności za v j bór -J-ricriinku u- 
jwwjnUwiła, się tej woli i.może znajdować się tyl­
ko w —  dyn-astyi. Młody monarcha, który zło- 
żvt już tyle doryedów, że jest peluem iwei-(v- 
leniem iwlclj itego paińśtwa do bytu, imuisi -tu 
wkroczyć z pełnią swej władzy nie tylko for- 
nvałniej. wynikają-cej z fcflzanlftniia. L ducha wstaw 
zasadnicrzych, lecz także z nat-nry tego państwa. 
Idea kiOTO.wnkfza w tem państwie może wyjść 
tytko od anionarchy. Kie idzie -tu o .zamachy 
stanu, o jwałoeoie kon&tytueyi Pr-zociwnie ni- 
05533*0 nie należałoby -odradzać .tak usilnie, jak 
takich włańn-ie środków. Chodzi o nyznacc&Muo 
kiornaku rrołi ipaństACowej, któraby potem prze- 
ja.wiiala się w fo-rnmc-Ir najściślej ikoii-stytuwj- 
nyc.h. Ktoś '.mnisi w toni państwie dav ić Irrłejtt- 
tywę ideową., ogólną, isyntc-tyesną. peaństwową. 
Oczekiwać jej bowiem od [ o.sz zegmlnych naro­
dowości teigo państwa —  byłoby tylko konty- 
n.uO'wa ni em pólw 1 eko we go niepo-ro zumie nin-.

Pogłoski i k o m U fta e y e .
(Telefonem).

Wiedeń, 10 lipoa.
Ka cpodstaiwi-o najroizma:ii.s7.ych faktów, róż­

nych. częściowo -sprzecznyoh, częściowo zaś nj- 
zui[»eLn.iająeyoh isię wiadomości, po-głostk. pla­
nów ijccrzyjąć można -za fakt, że czyin-niki imia- 
roda-jne dążą do szybkiego rozwiązania kwe- 
Słt.yi reformy konstytucji, a w 'zwią.7,ku % tem 
do rychłego iinwor7euia odpowiedniej iustnncyi 
i ci

podobne, że z  chwilą, , gdy kwestya refemy  
konstytucyi stame się prawdziwie aktualną, za­
jąć się ma tem przeuewszystkiem komicy? kon- 
styiucyjn.3 Izby posłów. Przedtem musiałby je­
dnak objąć rządy w państwie silny powagą i 
zaufaniem poważnej większości gabinet parla­
mentarny.

Z  Izb y  p o słó w ,
(Telefonem).

Wiedeń, 10 liprar. 
s>Deut»che afs chricUten* donoszą, że peset 

D o b o n n i g g  ośwmdózy .dziś na konferencyt 
prze wod‘iii rzireyeh jtirommic-w parlamentpirnyc-h, 
że nL&mieakl Ziwiąizok narodowy jest zdania, iż 
w roku bieżącym nie byłoby feryj parlamen­
tarnych, z tean, że koiniisye riKiją obraidować 
■iiiiepizerwuniie, plenarne zaś posiedzenia Izby 
m..a.tyby się odbywać Pd czasu do czasu, eoleim 
z.ilatwiieirda sprawozdań, koanrswjti-yich.

Pos. K le fg c z w
(Telefonem).

. Wiedeń, 10 Jjjprei.
Pos. KloLoz, pn .'dw  -któreniri ąiosiępcwa-nio 

karne zosfcnlo -zaŁstar.owione. przyieciml vm&tVA 
do Wiednia.

iniwzego -po-
& j ihgrupó'Wa!y s-ię a;gumoalv
prżerów drkgtemi'D' N ig d z ie  śladu
*4 C»i >D WoyjJ

. 1 nagle na tem piMfcuwiiu anyśli i idei chce 
■się sa-lzić kwia-ti reformy ikio®.styt«eyj. Ozy mO- 
411;. obie- oblecyTac widie za.pac,lm -z -tog'o kwiia- 

u. 1 iraPi-a Ctem Dla-itunic dal kkcsy-o/iny -p.'zy- 
fldad togo, jak s,ie 11 e powinno zabierać -do rc- 
'Winowunia pańsi,wa. Oto pewnego dnia, pod 
wpływem pfrwnych jednodniowych koriijimktuii- 
.parut-mońtarno-polityoz.^^ii ypadl wa- iuyśi re- 
■SeB-my —• polegającej na ■S(,v.i0,1.z. Hiiu całego gar- 
tfSHuru, fliOW>cii minfetrów i maków, roidsaju j-a- 
<kiejś radv .nadzorczej nad-rządein. .Ńiikt mie rwte- 
-Izkib 00 snują di minkti^wie ą0 ^o-ijoty, jakte 
iioh fejiiiipeteiicyc. Najmniej o -te-m (wsz\-st.ldem
'im aj 60 i>ouviolzcni:i UW’ tw órca  proje-kM u .A le 
:ir!ł w  ho gclyny nie .opozycya, ®i:ł^p9b. łiył()>y 
przc-ssedł. ^rófórm a^ b y ła b y  się >sfcał u  tak , ja k
6tają wę —  w*zygt,kie nieszć/.ęseia...

Ozy potrzeba duesmdzić, że z itakim zapusem 
'idei. ■'■ricgramó̂  i pdanó.w nie można nie tylko 
r-refcrurować , lecz- nawet rządóić znbśuio z dńia 
ma uzień. (,«dzics wrcsz.ołc musi trysnąć w tem 
ą-cińsiwi-e źródło idei dość szewkiolu aby obej- 
■nrowiaiy interes ealego i.\iust.M.;K dość rozum- 
nycdi. aby readizacya ieh przynosiła paiistwUi 
po!Vtek. W gruncie lwec-zy wszystkie niepo­
wodzenia wewnętrzne i zewnęuzne Austiwi 
wyiiikiiłc iz-̂ y -ze .z biaku. idei kierów ni- 
ozy-eih. »Fortwu’>.tehi.r staio się nie iylko' me- 
jcodą, iooz bikże jedyną ideą. I lo zarówno w 
politycr wewnętrznej jak w zewnętrznej, [trak 
program/u *Łigraaiczne2io, zadowalaPie sie sa-

etinitywnego, silnego gabinetu, .pod którego 
egidą akeya ta mialaiby .być .prowadzona. Po 
powrowic -prezresa -nieniiecikiego Związku ma-ro- 
.Loweg’0 'pos. Doberuigga z a.udyenćyi u eesarza, 
mówiono wykołar-h [Wrla.mentarnyoh. że utwo­
rzony ma być już w przysz.ym tygodniu gabi­
net parlamentarny Mówiono nawet o tern. żc 
pos. D jbemigg otrzymał u poważnienie do per- 
traiktowania w tym kierunku 7.0 stronni-c-twcuni 
parłamenitarniaini. Do 'inoludoi.i natomiast ogdo- 
sity s-Doutische Na«.hrkdiłein.« koimwJka-T z po­
siedzeniu prcizydyiu-iu nieiniook-iego Zvuiąąieti .na­
rodowego, .stwierdzający, że »wszystkte po­
głoski, jakoby wkrótce utworzony miał być ga­
binet parlamentarny, są zupełnie bezpodstaw- 
ne<;. Nie ulega uątą.liwośoi, że niemiecki Zwią­
zek .narodowy nie jest -powołany do 'zmprzeiciza- 
nia takim ipogłośkom. lvo.munikat więc po-wyż- 

uważać należy za protest iprzeciiw ipogło- 
skim, i'ż mem-ieeki Związek narodowy pjiodoj- 
jitujc się aikcyL w kierunku nitwo-rzenia gaiblnct.ii 
parlamentarnego. Naioigól ik0'muin"ika.t -;.o-wv.ż- 
S7,y wywołać mogła ta -okoliozność, żc na wia­
domość jo rzekomej nrilsyi pos. Doibernigga Lo­
la ozeokie i poludniiawo-slowiańslde nie taiły 
się z'ni.eclięe.ią do ukłaidówr -z pos. Dobern-iggiem 
jako owantuailn-ym szefem gabinetu.

W  -związku -z utworzeniem gabinetu defini- 
tywueig '̂ -pozosta-wato .niiowątpLwue również po- 
v. olanie prezesa Koła polskiego dr Łazarskiego 
do cesarza. Audj/encya ta nie przyszła jednak 
do skutku, gdy .dr Łazarski bawił właśnie w
K ra k o w ie .

Nie ulega -wąiŁpliwlośei-, -że c-zynniiki miarodaj­
nie podejmą dalszo siara-nia w •kieriinku zas-tą- 
pi-eimia ohecinego gabinetu jak -n. jrydd-ej de&fnj- 
t.yiwayM! gabinetem iparlanventarnvim.

W  kw-ostyi drugiej: ustalenia instancyi dla 
relonny konstytucyi, stwierdzić -nałoży .przede- 
wiszystkiem, że plan utworzenia pozaparlamen­
tarnej Rady Stanu poszedł już w zapomnienie. 
■Sprzeciwiła, się mu większość stromntetw ipaff- 
ła-meinitarnycli 'Widók.ów po-waśnych .nie ma ró- 
ąwnreż plam »czeski?, utworzenia gabinetu, zło­
żonego .z 21 n,mtatrów. w tem 14 ministrów ro- 
dńl ów.

• Dcitse-he Nach.ri.-hten« donoszą, że prezy- 
dyum miemiecikicgO’ Związku rmrodoiwego za - 
znaczyło n-a> wic.zorajszom posiedzeniu, że nie­
miecki Tfwiiizek niairodowy trwa przy swojej 
propoy.yeyi, by spra wą reformy iconstytuoy] za­
jęta się mieszana komkya, składająca' -się z 
członków Izby posłów i Izby panów.

IV innych natomiast stronnictwach przeważa 
zdane.że sprawą reformy konstytuc,yi -zająć mc 
powinna w pierwszym rzędzie wyłącznic ko- 
misya konstytucyjna Izby poetów, tem bardziej, 
że w komisyi mieszanej członkowie Izby panów 
zajęliby przeważnie etanowi sko prz.ycbyine 
Niemcom.

0  He wśród tego chaosu planów i kcnnbi.na.cyj 
wdawać się można w jakieś przepowiednie, ino- 
żnaby —  w uwzględnieniu usposobień a stron- 
umhiW_-bs. WfialAó.diiiSiiaj ara najbard-ziejj prńw'do-

I I
(Telefonem).

Berlin , 10 kpoa.
Ccitti utn i soeyal-demokrnci zgodzili się na 

formułę pokojową, a naanowicśe bez aneksy, i 
odszkodowań, tuuz.eż na iątlairie wolnościo­
wych reform wewnętrznych

Berlin, 10 tltpaa.
Wozoni jszeg-ó pooŁedaetima- paTkimoat-u mle- 

nd-ecikiego •o*jziekiwrnty w'szyistkie stronniijeitwt z 
naprężeniem. Old rozv iąza.nia .obecnego przes: 
lenia zależy rała wewnętrzna i -zewanęćliana .pb- 
lily-kn. Niemiec w yj-ibliższcj przyszłe śek

Cesarz przybył w ^obotę do Berlina w tym 
celu, aby współdziałać w rozwiązaniu przesi- 
letda.

Praetsileniie -obecne isfta.inioinitje to, że s-ocya 
iiści zajmują stanowisico osrre i zdecydowane 
Domimo togio, że przesilenie obeeme mie orni wy­
wołali. stoją .o™ po stronie tonserwwtystó.iwb 

(Tell c. k- Biura koresp.)
Berlin, 10 łjpaa.

, K a.nelerz Rizesay p rzy ją ł iwiazioraj Iclkru iknora- 
ją c jie h  .poótów , iriiędzy amoyupi przewiodniiciząoe- 
g o  ikio-misyi g o s p o d a rc z e j S p a h n a.

Wieczorem gabinet pruski -odbył posiedzenie.
Berlin. 10 iiipóa..

Sytuneya polstycizai-a ciągle jeiucae nie jfet 
wŷ jraśnlona. Słychać, -że po ipoladnl-u będą się 
loazyly dalej rokowania .sbronnie-Łw zwłas-zoza 
c-entrum, socyadstów, ipos-łępoweów i narodo- 
wyck lilK-ralów Przed południem komisya. bu- 
dżeuowa p iw a  1-z.iia da-lej ściśle poufne obrady 
Kanclerz jeszcze raz -zabiera! g4os.

3erlin, 10 Lpea.
W  ko la cli parlamentarnych słychać, że zat«o- 

si się na kilka zmian w gaMnecic pruskim.
Berlin, 10 lutego.

W kumKyi budżetowej przemawiał wczoraj 
kanclerz pmistiwa, poruszając w dłuższym wy­
wodzie k-wpstye, stanow-iąoe przedmiot dyisku- 
syi.

OficyaLny komunikat o obradach komisy’ o- 
piewa:

M-oWey którzy iprzyszli do giesu; ubol-ewsiilii 
nadawyerao-j, że -część prasy nie zachowuje po- 
ufnośw- ost-atmic-h posiedzeń 1 ogłosiła błędne 
spraw ozdaniu. tyibrow donlosióiilom prasy sLoin- 
shatowanp, że pai'iamemf nie wraha się w swr teh 
za.pati'ywaniach na- bytuacyę i że przy obradach 
bo walumie -się n ie  ujawniło. Pizieoiwine zgo­
dnie uzuaino konieczność prowadzenia wojny 
loTiziami ątodw.odnemi. która to wojua przeszła 
»viszelikte ■ooz-ekiw.mia.

Za m k n ię c ie  kongresu Rad 
r o b o t n i c z o - z o t a s a r s k i c i i .

(heL c. k. Biura kornsp.)

Petersburg, 10 Bpa.'.
(Ag. -pot. 7 lipce,;. Fówszeehtiy Kongres Rad 

iołniersko-i o! otniczych został dzidaj zamanię
ty. Przewodniczący C z ck  e i*1 z e 'zalro-iOffiył 
obrady słowami:

Uwaga, którą zwrócono na obrad; kongresu 
w ,całym kra ju i w maym świńcie, jest -dowo­
dem, że nchwały koi^gresu cne są past-eoni sło­
wami i  7/i bedą maały .także doniosłe praktycz­
ne następstwa, zwlaszoza że ko-nigr^ ustanów# 
ogólny ,>vyu/:iał ->vy1kaniaiWC7.y rad żołnioTsko-ro- 
botniczycb i dei-egalów Tad chłopskich, kJtórj 
to organ obejmie w sobne wB/Astkib -reiwiOinacyj- 
ue siły w Ro,yi.

P.r-zew.od niczący -w eizwal deiuitówanycih, aby 
ROzdrOwal1' żołnierzy którzy oddają teraz .-to  
życie -za wolna Ńosyę. Posłowie z ®apa-łeon 
przyjęli ito weizwanie, i śpiewając »maff8;/il-i!an- 
kę? ( miodzynarodów-tkę. rozeszli się.

B ł f ś d y  e f e a ż y w y  f r a n c u n k i S j ,
(le i. c. k Biura koresp

raryż, iO i;rxa.
IV Izbie m odczytaniu porządhu dziennego 

pracz prez. Deschamua. Klan tal asy cy: Brrocn, 
Blanc, jakomż zastępca mniejszości Mistral za-
żądałi -odczytania także ich poiządku dzienne­
go. Deschanel odmówił, gdyż porządek toń za­
wiera obrazę rządu, jakoleż nadużycie miesza­
nin się do głównej komendy.

■Nfistępnie A u g a  g n e u  r domugał się kar 
dla wojskowycii na najwyższych siaaiorciskach, 
a jeżli kenieczne, nawet ministrowie mają być 
postawiali w stan oskarżenia.

D a I b i e z oświadczył, że cdpowiedzi&lność 
za ofenzywę kwietniową spada na radę wojenną 
w Comjjiegne, która pod naciskiem obecnych 
generałów (głos: Także Pointorego) ustąpiła 
Dalbioz odczytał list z frontu, podający, że z 
dwóch kompanij tylko 40 ludzi powróciło i żs 
pozostali przy życiu z jednej kompanii byli po­
stawieni przed sąd w-ojcnay. pońeważ bronili 
-.ię niedostatecznie. Minister wójny i wielka 
część Izby protesrówan prreeciw odczytywaniu 
ltetu, który uróże tylko służyć nienieckiei pro­
pagandzie.

J o  b e r t  oświadczył, że tajemnicza sda na 
radzie wojcn-ne-j w Ocmpiegne była źle inspiro­
waną. Tę szkodliwą siłę prawdopodobnie wkrót­
ce pozna, się i osądzi a

Nasiennie mówił mkitsfer wojny- P a i n l e -  
v e, którj ustalił ciężkie błędy, popełnione 
podczas ostatniej ofenzywy i- oświadczył, że l 
odpowiedzialnych za to przywódców usunięto 
z ich stanowisk, a śledztwo Tirze, iw nim roz, 
pocziuo się wkrótce. Daicj oświadczył minister, 
żc Woj-ko francuskie wszelkienir siłami aż do 
zunAłnc-go 7 w ycię% tw a b ęd z ie  n ap ierać  n a  n ie- 
przykióieta. Z-rjTify! wo jevSt pemioin, jeżeli si- 
ia moralna wewnątrz -nie będzie i.Icgnła uply- 
wpin. Jediróśei kraju żaden manewr me ]>owi- 
aie-n 7takłoo-ać. Któ obecnie ćlajc r.ulę, aby broń 
złożyć, staje się pomocnikiem r. isz;. ch wrogów. 
Przestaniemy walczyć w dniu. w którym de- 
niokracya stamo się bezpieczną.

Prezydent ministrów R i b o t. który r.rotęp- 
nie zabrał glos. oświadczył: Od uzeeh lat po- 
nosi Fraueya największe ciężary urojny. Nade­
szła drwiła, w której wraz ze sprzymierzeńca­
mi należy zbadać, czv ń c  ma sposobu, aby cię­
żary wojenne sprawiedliwiej podzielić, ótowea 
apelował do jedność; i oświadczył: Tym. którzy 
świadomie .lub nieświadomie starają się aby 
sprowadzić nieza.sze7.yt0 y pokój, jakiego chcą 
Niemcy, a który byłby naszą hańbą, tym odma­
wiam swobody słowa. Prezydent ministrów za­
kończył: Zwycięstwo jest pewne, jeżeli utrzy­
mamy naszą godność i jeźli nasza odwaga i na­
sza stanowczość nie zachwieją się.

N a stęp n ie  o o r z ą d e k  d z ien n y , w y r a ż a ją cy  
zau fan ie , p rzy ję te

Zachodni teren wojny.
Przy deszczu i parn&m powietrzu ogień pra-* 

wie na wszystkich odcinkach frontu . był dc 
wieczora droimy, poezem ożywił się kilkakrot­
nie W  nocy przyszło na różnych miejscach do 
korzystnych dla nas walk wywiadowczych.

U grupy wojsk niemieckiego następcy tronu 
ataK podjęty dla poprawienia naszych pozycyj 
sa Chemio des Damę®, przeprowadzono z peł­
nym sukcesem. Pc napadzie ogniowym na cel 
ataku miotaczami nin i granatów, piechota o- 
słaniana ogniem zasuwkowym artyde^yi, ruszyła 
celem przełamani, frontu. Wojsua atakowe, 
skiaaująre się z Dota osa sów. Turyńczyków, 
Naureńczyków i WesTa czyków, silnein uderze­
niem wzięły francuskie rowy na połudaie od 
Pargny Filain na szerCKOści 3 i pół kim. i zajęte 
linie utrzymały wober pięciu nieprzyjacielskich 
ataków. —  Dla odwrócenia uwagi przeciwni- 
Ka, na krotko przedtem, oddziały atakowe ba­
talionów hesKO-nasauskich i westfalskich ua 
(Nodze Laon- Soissoos wdarły się do rrancts- 
skich rowów i po wypełnienia zadania powTÓ- 
ciły do własnych linij z większą liczbą jeńców. 
Nieprzyjaciel, stawiający wszędzie gwaKowny 
opór. poniósł wysokie straty, które podczas 
bezskutecznych kontrataków także podczas no­
cy zwiększyły się jeszcze. Wzięto 30 oficerów 
i przeszło 180 żołnierzy. Zdobycz w materyala 
wojennym jest fcaruzo zaoczna.

Na zachodnim brzegu Mozy Francuzi w wal- 
Lach w noey na 8 hm. zatrzymali w swych rę­
kach klika małych kawałków rowów. Dziś przed 
świtem mierzenia, ro/.uiiająee się na północny 
v> schód od fcsnes, zostały odparte.

Wschodni teren wojny.
Front Ls. Leopold? bawarsILego: tirąpa 

wojsk Boehm-Ermoltego: podczas gdy nuędzy 
Strypą a Złotą Lipą panowała tylko żywa dzia­
łalne-ć artyloryi, a kilka uderzeń dało nam jeń­
ców, kolo Stanisławowa przyszło do nowych 
walk Silr.e ataki Rosjan wepchnęły stojące 
tamże wojska między Ciężewem ? Za gwoździem 
na 12 kim szerokości ku wzgórzom lesistym 
Czarnv Las. Wkrorzer.ie niemieckich rezerw po. 
wstrzymało atak 

Front wojsk arcylcsię&ia Józefa: W  Karpa 
taci? trwa żywa działalność bateryj rosyjskich 
Miejscowe ataki rosyjskie on kilku mtau— *• 
rozcily się.

Grupa wojsk juarsziiłka.' Mac.kcnseua i from 
A -i- P o ło że n ie  n iezm ienion e

M a n lfe s ta c y a  p o k o jo w a .
(Telefonem ).

375 głośaiń  przeciw 23.

suitro-af
TeL c. k. Biura koreap.)

Wiedeń. 10 npca,
Tj.rzoJc-w o ogta-saa-ją dnia 0 bm.:

Wschodni teren wojny.
W  Karpatach j nad górna Bystrzycą Soło- 

twińska Rosyanit trzymali s«ę na przodzit sil- 
nieiszymi oddziałami wywiadowczymi.

Na północny zachód od Stanistawowa po 
dwudniowych zaJetych zapasach musiano 
pierwszą pozycyę naszych urządzeń obronnych 

4x 'a j pozostawić nitprzyjacielo.d. Rozszerzeniu ro- 
Prezydya czterech wielkich strorunietw parła-! syjskiego zysku na terenie przeszkodziło s kre- 

mentarnych uchwaliły na irieazielneir posiadze ozenie rezerw

Berlin 10 H

macedoński: Położenie niezmienione.
Pierwszy i-cuerainy kwatermistr*

L  u «  e  n d o  r I f.

Berlin, 10 ltpca. 
Biuro WoLfiu -donesi 9 bm. wlwozoram:
Na zachodzie nie nowego.
Na wschodzie Rosyanie znów zaatakowali 

drogę Kałusz— Stanisławów. Siły icli powstrzy­
mała' ę.kcya artyleryi. Na północ od Dniestru 
nie było nadzwyczajnych wydarzeń.

P ro je k t organlz& cyi whiz 
par^stwowyoh pclskich.

Warszawa, 7 lit>cu.
■selereta.iya.t T. Rudy Stanu donosi:
Na posiedźCTiiu Tjmiczasowej Rady Stanu w 

dniu C b. rn. po przedyskutowminiu i uciiuale- 
riu prze-z plenum projektu ^Tymczasowej Orga 
siizae; i polskiej nac7.elnych władz państwo-' 
wjciu, hr. Hutten-Czapski odczytaj następają 
ee ośwlądezenie:

»W przeprowadzeniu oświadczeń panstw 
centrah.ycl; na notę M ysokiej Rady Stanu z 
dnia. 1 rur.ja. r b. o&I.ągiiięto ąiożądamą zgodność 
ao do udziału T. Rady ^t: nu w sprawie uprowi 
sacyi. Itazedwstępne nrace. tyczące się oddrmia 
sąWbwiTiicit.wa. doszły tak daleko, że t'o oddanio 
będzie mogło nastąpić w najbliższym czasie. —  
Rokowania, tyczące się oddani? szkolnictwa i 
sipilaw -wyzna.ruoiw\'di T.ladzom polskim, są na 
ukończeniu. Roza tern będą. na podstawie wnio­
sków Wysokiej Rady Stano, bez zwłoki rozpo­
częte obrady, odnoszące się do zarządzeń, któ­
re muszą być przedsięwzięto celem dalszej bu- 
dowy państwa polsł iego. Rządy okupacyjne ży­
wią niepłomną nadzieję, że w iak najkrótszym 
czasie będzie nstanowiena wspólna podstawa 
dla pmzyszłego pomyślnego rozwoju kn.juy.

Do oświadczenia pooiyższt-gn przyłączył się 
równiież ko-rnisa.rz rządu austro-więjie^Aiego 
bar. Konopka^ winszując Radzie Stanu tak szyb­
kiego i gnmrówuego oprax> uwania doniosłego 
projektu i wyiaża-jąc nadzieję co -do dalszego 
pomyślnego biegu wtpólnej pracy nad buao-wę 
państwti p-o-hkiego.

niu wspóiną manifestacyę co do celów wojcy 
i pokoju.

0 uw olnienie oara.
(Telefonem).

Sztokholm. 10 b-pca.
»Rieez« donosi:
Rosyjska fłota wschodnia żąda uwoizienia 

cara. Rząd prowizoryczny chętnie zgauzu się 
na to żądanie, tembardziei, że w związku z tem' 
wybuchły w ostatnich czasach deipou^jracye w 
Petersburgu, 1

Na północ od Dniestru, zwłaszcza na terenie 
galicyjskim, silna działalność artyleryi.

W łośni teren wojny.
Koło Yodice odnartc włoskie uderzenie.

Południowo-wschodni teren wojny.
Bez zmiany.

Szef sztabu generalnego

S f e p l t e f■ 'U ,  i i .  i L . r i i  ł u b u !  i ^ t  i»a  
(le i. c, k. Biura keresp.)

Berlin, 10 
liraęu-owHj >głas«ta.js omaa 9 bm.:

Rodjjcmy poniżej piewszą część projektu 
oręanizacyi władz polskich, obejmującą trzy., 
rozdziały, t. j.: I. Rada Stanu II. Prezes Ra­
dy min. III. Rada ministeryabia. (Paragraf 
od 1 db 10-- 

> 1. Do czasu -ustalenie ustroju państwa poł- 
efcięgo, ustanowione zostają następujące wła­
dze naczclno państwa iiuNkiegn: 1) Rada Scamu 
2) Prezes Rady mijuste-ntalticj: 3) Rada mink- 
steryalna. -oraz 4 - miuLstrowie i djnektoro-wik 
‘tepartameutu.

R a VI a S t a n  u.
§ 2 Nu nń-ejsoe -obecnej Tymczajsowej Itady 

Stanu utworzona zostaje, jakc UTKcdsta.wicie*' 
ka> ps-ństwa. [>otekiego. Rada Stanu, złożouif 2 
50 -urób. Osoby te obriau zostaną przez aeicga- 
cyę wyro >r«zą, ztożoną z 1) J. E. arcybislropli 
wanstaJWókiego 2) anairstzaikk KotWniniegio Tym- 
czfiłuowpj Rady 9taara orat 3j .jednep «  dba
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Mg bimńeij ptait-z Tymidz. feacTę Statau, a pio&fcg jej 
jgfcaraa* "w ciągu lO-c&u tań k5o  drw ili ©gTcsteim 
przepisów W  rarie ttldwnnpletowa-
miai dfelegatoyj wyborczej, ekkTd jej będzie tmi- 
©ełn-iojny z w y bc.u  Ty mez. R ady Staniu. Dele- 
gttaya akuży Listę obranych na ręce mKtirsKiłka 
ita irm n eg1©, a a  ch w ilą  uKonńtyttiOwaiM a &ię 
R ady Stano, cayimtościi sw oje ukończy.

Pierwsze ptoeiedfiSeiniie Rady łStaimi nwoiłuje 
nujisaacek k o ro n n y  Tymęm. Raiły Stanu, która 
z  diiwślą ukottisifcyifcuntwataa się otow#* R any &Ł 
mu, noewiąee się, przekuiziujac sw oje sprawy., 
aloćv i fumduis&e bądź Radzi© 'Stanu, eądź Ra- 
łfoire marosteryafeej. KorĄpoteirfc^f? Tyniec. Rady 
gtamu przeiehioiclai bądź ma Radę Stanu, bądź 
na Radę miihMeryalmą, wtasioiMnie do przepisów 
pemiżej wyiiuszozioinych.

§ 3. OzJirpelrdonie wjnkamsów w  'R adz ie  Stan u  
eaiłezeć bęiżSto wdasmei docyzyi pwzietej 
iwięlcszloiścią d w ó ch  tirzeeicii g łosów ,

§ 4. R ada Steru wybiera ze sw ego grona 
pnewydrdeząicegcę który mtoSi tytuł msfśizałka 
k> " 'otomego, diwóoh wSiconsnasziafflców, oraz drwóeb 
ecfofWŁarey i dwódh zastępców  seitaetarzai W y­
bór imPyicJi organów R-idy Stanu. zależy d o  jej 
teztuatoid i dtofetónyiwtić się będaie w edług reguła- 
B » u ,  fetory Rada Stamu dla siebie uchwali.

§ 3. P rezes  i  G złonL aw ie R a d y  mtaiBitóryałnej. 
ctaaG d e le g o w a n i p'raea m idi p r z e d s ta w ic ie le  tfzą- 
tftt jfe ie Ł icg c , imaga i«tm v© za b ie ra ć  g ło s  n a  pxh 
siedzeiid iid i R a d y  Stasiu pciza  k o le ją  za p isów . 
W  gluSOiWątniu b iorą  u d z ia ł t y lk ó  w te d y , g d y  
są  ceAonJcaiwi R a d y  Stasiu. R a d a  -Staniu ma pra­
w o  żądiać b b m w ś c i  n a  sw y ch  p-osiedzeniaob 
ptSECz^gólriyd] e z ie u k ó w  lu b  ca łe j R a d y  nn-ni- 
slery .Jmej M s e  cetołiy miicgą b y ć  o b e c n ie  n a  p o -  
siedzwiuLu RaJdy Stanin jo d y n ie  ma s p e c ja ln e  z® ■ 
prtidzemie przem -ediniczącego. U dzia ł k om isa rzy  
oknipaicyjm ydi praewiidŁiainy je s t  niże.;.

§d>. D o aferybucyi Rady Stanu należy: a) Po­
woływanie i —  przez uchwalenie YOwini nieu- 
ftuośca —  cbiWoływ amie prezesa R ady miuiste- 
rysfnej, oraz tatv ierdzenio przedstawionej 
przez niego listy członków Rady minister, alnej; 
b) postamoz tenie w sprawie powołania regenta, 
państwa polskiego; c) uchwalenie ord\nacyi 
wyboaezej d o  sejmu, rzWoknie sejmu, oraz wy- 
pracbiwasiie projektu konwtyuucyi; d ) uchwale­
nie ustaw, podatków, oraz tozporząclzeń chara­
kteru prajwodawezeg^, bądź ma wniosek Rady 
iiiłBiifitery ailuej, bądź z własnej iriioya.tywy Ra­
dy- Stahu, bądź zńpróyekTowanyiali przez w lat1 ze 
okupacyjne; e) za-rwierdzauiłe zarówmlo ogólne­
go  budżetu państwowego, jako też poszczegól­
nych oudżetów i etapów naioz. władz pań- 
stasmy Ch pofekidi i podległy ch ian urzędników; 
j) sprawozdana© z d-odicdów i w ydatków  we 
v, zystkieh gałęziach polskiej administracyi
p t a i ;w - jw e j ; g )  p o c ią g a n ie  na- • zasadzie  o s o ­
bn ych  p rz e p is ó w  do o d p o w ie d z ia ln o ś c i p rezesa  
F,udy ndniSiterjM Tneij ii ,c z ło n k ó w  R a d y  numiste- 
" j a b  o j. D a czasu  ukóinstyŁ uow um a' się  R a d y  
Stanu. a t r y b r o y e  p o w y ż sze , z  w y ją tk ie m  w sk a - 
•ztiiiej w p u n k c ie  b, p rz y s łu g u ją  Tym -cz. R a d z ie  
S tan u .

- §  J: D ,‘ CXa£u ot w arcia  se jm u , b e z  z g o d y  R a -
d_, S tan u , ja k o  płraettidawiicaelld p a ń s tw a  p ó l- 
Piuś^gia, n ie  m o ż e  b y ć  w ydana , żadina n o w a  usta­
w a , a n i rOZplorządze&ie n a tu ry  p r a w o d a w c z e j, 
d.o ty czą ce  z a ró w n o  ty ch  sp ra w  i  diziodiziai za rzą ­
d u  p a ó s t .  o w e g o , k tó r e  p o z o s ta ją  p o d  za w ra d y - 
w au iem  p o ls ld c h  m in isterstw , ja lo -te ż  i  t y d i ,  
k tó r o  p o ż e s ta ją  je s z c z e  p ó d  zarząJdean w te d z  c - 
k u p a  oy jm ych . U le  m o g ą  też  b y ć  bez z g u d y  R a­
d y  Statoiu uslancw.fOiK] n o w e , a n i .podw yższan e  
| ( t y c h  c z a to w e  p o d a tk i i  c ię ża ry , a n i aeż zacią 
ga/ne p c ż y c e łd ,  lu b  zobem  iązanaa.., o b c ią ż a ją c e  
sk a rb  lu b  państnyo poftfkiłle! T raiktaty  z  rząd a m i 
p a ń s tw  o b c y c h  u z y s k u ją  m o c  p ra w n ą  d o p ie ro  
p o  p r z y ję c iu  ich  p rzez  R a d ę  Stanu,

II. P r e z e s  R a d y  m i n i s t e r  y  a l n e j .
§  8 . D c  a t r y b u c y . i oboivvlązk*nv p re ze sa  R a ­

d y  n d ń M e r y a ln e j n a le ż y : a)\ R e p rezen tow a n ie  
rządu  p o ls k ie g o  w  stosunkack i w ^ # ię * z n y c ] d  
£ z c w n ę t iz n y c łi ;  b ) P ruw aldzeuio 'u k ła d ó w  i z a ­
w iera n ie  u m ó w  z  p rze d sta w ic ie la m i p a ń s tw  o b ­
c y c h . i  za ch o w a n ie m  sprawą za strze żo n y ch  w  
art. 7  d la  RaJdy S tan u ; e )  P ro w a d ze n ie  •pertrak- 
ta ,cyi c o  d o  usitaarów iinia X a jw y ż sz e g “o Z u ierz- 
c lir io tw a  p a ń stw a  p o ls k ie g o ; d ) P rzew -od n ictw o  
w  R „ d z ie  m in is te n  a ln e j, k :ertow anio je j  p ra ca ­
m i i  OŁUwaaiie n a d  w y k o n a n ie m  je j  u ch w a ł; e j 
C żu  watiie n a d  dzuTułaluoiśclą p icózcizególiiyth  m i­
n is ters tw  i d e p a rta m e n tó w , a  ew entualn ifc bez - 
p o s re d n ie  za w ia d y w a n ie  jedinem  z  minmitarstwą 
lu b  d ep artam en tów  f )  O g ła sza n ie  uataiw i ro z ­
p o rzą d ze ń  o g ó ln ie  o b o w ią z u ją c y  h , ohaz c łu - 
wtrnie n a d  ich  w y k on a n iem  i  p rzestrzeg a n iem ; 
g )  W y d a w a n ie  ^D ziennika, praiw i  ro zp orzą d zeń  
r a d o w y c h - ;  l i j  P rzed sta w ia n ie  R a d z ie  Stanu 
d ó  za tw ie rd ze n ia  lis ty  c z ło n k ó w  R a d y  mim lsie- 
r  a lu r j. o ra z  . n a  w n io se k  a r ła śc iw y ch  m inl- 
S r ó w  i d y r e k to r ó w , miatnoiwicie i  o d w o ły w a n ie  
w y ż s z y ch  u rzę d n ik ó w ; i )  S k ła d a n ie  RaH bif 
S tan u  n a  je j żadan ie  o g ó ln e g o  sp ra w o zd a n ia  z 
d z ia ła ln o ś c i R a d y  uiiaia.steiyalnej, m in isterstw  i 
departam en tów '.

III R  a  d  a  m  i  m i s  t  e r  y  %  I n  a

§  9. R a d a  m i.n is.ten.alna sfeJaida e ię  z  p re ze -a  
R a d y  m in iste iya  Lnej. ja k o  przew ^ d iliczą ce g o , 
crtaz z  n un retrów  i d y r e k to r ó w  departam en tów '. 
•W. rUzie n ie o b e c n o ś c i p rezesa , p ra e w o d u icz y  wr 
R a d z ie  m in is te iy o ln o j jodem  z  cizłonków', jirzcz  
p re ze sa  d b  s ta łe g o  za stę p stw a  w e  w szystk ich , 
j e g o  c z y n n o śc ia ch  pow ołam y. U ie o b e cn e g o  mti- 
ni&d.ra V  R a d z ie  m iu isteiytu in ej 'zastęp u je  d y ­
r e k to r  w ła ś c iw e g o  m in iś terstw a , a  d y re k to ra  
deptirtaruentu  w ice -e iy re k to r  z  p ra w e m  gloEu w

’tóhv, itegadn iard e  d z ik ła lh oser  p ó feżcżęg ó ln y ch  
imtoaSitrów i d y in k to r ó w  d w y r ó w n y w a n ie  różinic 
ptoimiędzy ustni a  prezesem . R iady snwłśbkrówt, w re - 
Szioie li) w sze lk ie  splrtilwy pair^tw-owe, k tó r e  w  
■myśl u sta w y  nie, z o s ta ły  p rze k a za n e  in n y m  w ła- 
d.™oim.

BSSteee oikreślenie w  ra,m acli p rz e p is ó w  m -  
nriojsźyioh za k re sn  dzii.łasiia  i  p o d z ia łu  k e m p e - 
tetóoyi Raidy m in is te iy a ln e j p o s z c z e g ó ln y c h  m i- 
mi.?ltorstw i  dopa-rtamrentów, z a w a rte  b ęd z ie  w  
regu lam in ie  R a d y  m inisteryałn iej, u ch w a lon y m  
•psaea n ią  pro&fą w ięlm zlością gloteów'

■ 'r e ~  w

sprawach swego w/ydzialu. Dyrektor kancelar 
r ji Rady minkte-iyalnej bierze udział w  jej po­
siedzeniach, stfe bez udziału w głoao.warxiu 

S 10. Do Pady ndnisteryalnej należy: a) u- 
cliwnlanie prejcktów ustaw, oraz innych wmio- 
eicóar do przedstawienia Radzie Stanu lub sej­
mowi: b) naditwanie prawmhiccności ustawom i 
rozporządzeniom o ciiarakterzo prawodawczym, 
uchwalonyc!i przez Rajdę Stanu, or.tz określa 
nie tu/bu wprowadzenia ich wżycie; c) wyda 
wani© rozporządzeń wykonawczych do ustaw, 
tudzież rozporządzeń, dotyczących -kilku mini- 
sterstw: d) ucliwalarde proj&kteów i wniosków' 
peęizceegółntreh ministerstaz lub departamentów 
co do przvgotowainia i tryrbu obejmowania dzia 
łów zarządu państwowzego; aj ustalenie progra­
mu rządowego, zasad j>olit-yki rządowej, oraizj 
amiar. w orgoni-zacyi władz rządowych; f) 
pizygotcwrunie obrony interesów/ państwa pol­
skiego na kongres-’© pokojowym: g) rozpatry­
wani© sprawozdań ministerstw i departamen- 

6   :    ---------------------------------------

O d e zw a  do w o js k a  polskiego.
T ym czasow m  R a d a  .stanu w yd a ła  n a stęp u ją cą  

ed e zw ę  d o  w o jsk a  p o ls k ie g o :
Ż o łn ierze !

•Po otrzym an iu  g w a ra n c ja  n a r o d o w e g o  cha­
rakteru  a rm r  p o lsk ie j i u ota len iu  n ie o d zo w n y ch  
watrurików je j  ro z w o ju , m a cie  w  r .a jbh ż^ zjn h  
ćLn;aeh d o p e łn ić  p o d  .tawoiw©j. ąm w iiu iości ż o ł­
n ie rsk ie j: z ło ż y ć  p o lsk ą  pi-zyaięgę w o jsk ow n .

J a k o  p ra w i i  k a m i w o jó w n ie y  i o b r o ń c y  O j­
c z y z n y , p o w s ta ją c e j p o  w iek u  n ibw oli d o  utra­
c o n e g o  aamjćtófiieliłeg® b y tu  p a ń str  o w e g o , ma­
d o  z ło ż y ć  u ro c z y s te  ś lu b ow a n ie  n a  w ierną , u c z ­
c iw ą  i  n ieu g ię tą  służbę O jczy źn ie , ro lsk iiem u  
K ró le s tw u  i p rzyszłem u  K ró lo w i.

T o , c o  n ie  b y ło  u dzia łem  w a szy ch  ry ce rsk ich  
p o p rze d n ik ó w  w  b o ja c h  o  w m lność i  p e łn ię  n a ­
ro d o w e g o  życia , w am  p rzy p a d a  ja k o  sp raw ie-, 
d liw o ś ć  d z ie jo w a  w  nagTńdę za  śm ia ły  c z y n , o- 
fiarn ą  la-ew  i że la zn o  w  fcziacłietnych  zam iarach  
w ytrw an ie .

•W U roczjw tej chiwiili n a  h istory ezn em  w z g ó ­
rzu  p o d  k rz y ze m  T ra u g u ta  ś lu b y  w asao  radośn ie  
b u d z ić  b ęd ą  n a ro d o w e  m o g iły , a  tę sk n o ta  n ie- 
w o ta y ch  o jc ó w  i dz ia d ów  p o w ta rz a ć  p o c z n ie  za  
w am i tąK d łu g o  o cze k iw a n e  słowa, p o ls k ie j roty.

W  k a rn y m  o rd y n k u  ś lu b u ją cy ch  staną, o b o k  
o k ry ty c h  sławną, d w u lc tn k h  b o jó w  ż o łn ie rzy  n ie - 
zutwodząejm h L eg ion ów ’ i s z e r e g o w c y  n dw oza- 
ełężn i, w d ra ż a ją c y  się  d o  s łu żb y  p o d  czujDcm 
o k ie m  i op ie k ą  s tarsze j b ra c i b ite w n e j —  o w e ­
g o  r y c e rs k ie g o  h u fca , c o  b e z  za strzezcu  i  z 
ch w a leb n ą  o fia rn ośc ią  n a  p ierw szy  zew  O jc z y ­
zn y  stan ą ł p o d  sztan d arem  w o ju ją c e j R o L k i i 
da ł g ra n ito w e  p o d w a lin y  śm iałem u i z w y c ię ­
sk iem u  c z y n o w i L e g io n ó w  pol.-k łcli.

A ci, k tó r z y  z W ojsk iem  p o la k iem  je s z c z e  nie 
p rzys ięg ą , a le c»> nero i m iłośc ią  O jcz y z n y  są 
zw iązan i, n iech  w ied zą , że  T y m c z a s o w a  R a d a  
Stasiu n ada l czu w a ć  b ę d z ie  n a d  tom , a b y  n ie ro ­
zerw a ln y  zw ią zek  i c a ło ś ć  Legiomó-wl uti-w alone 
w sp ó ln ie  prze lan ą  k rw ią  i  p rze ży tą  m ę k ą  w y ­
cze k iw a n ia  n a  św it n a ro d o w y , u trzym an e  -b y ij ’ 
w  ca łe j p eh b  i  d-o k o ń c a  zm agań  'w o jen n ych .

t i ie m o jo w s k i ,  m a rsza łek  k o ro n n y .

fcem K a s y  o sz czę d n o śc i k s ię g ę  ju b ileu szow ą , p o ­
św ięconą, 30 le tn ie j d z ia ła ln ości in s ty tu cy i i  p o ­
le ca  w y d z ia ło w i n a d zo rcze m u  p r z e d ło ż y ć  jak- 
aa jr fG h le j o d p o w ie d n io  w.eiosłri.

P o  p rze p ro w a d zo n e j d y s k u s y i w n io sk i p o - 
w y żs zo  w  c a ło ś c i  zloptały u ch w a lon e .

Ju b ile u s z K a sy O szczę d n ości 
m ia sta  K ra k e w a .

D .iia  7 b. m . o d b y ło  się  w ie czo re m  w sali o b ­
ra d  K a s y  o sz czę d n o śc i m iasta  K ra k o w a  n u d ­
zimy cza  me p o s ie d ze n ie  W y d z ia łu  w ie lk ie g o  t e j ­
że K a s y  p o d  p rze w o d n ictw e m  p re zy d e n ta  m ia­
sta dra J uduszą, L e o , p rz y  u d z ia le  ra d cy  na­
m iestn ictw a  p . W ła d y s ła w a  L  o w n lik o w sk ie g o . 
ja k o  k om isa rza  rzą d o w e g o .

P oT ządck  d z ien n y  p os ied zen ia  obe jm ow ali 
w n iosk i K om ite tu  ju b ile u szo w e g o  K a s y , k tó re  
przed staw ił c z ło n e k  te g o  K o m ite tu  d y re k to r  
H c m y b  S za tk o w sk i.

W n io sk i te brzm ią :
I. K a sa  o sz cz ę d n o śc i m iasta  K ra k o w a , p ra ­

g n ą c  u trw a lić  p a m ię ć  50-let-niegO istnictaa. sn- 
s ty tu cy i i  d z ia ła ją c  w  m y śl sw joich za ło ży c ie li, 
k tó r y m  p r z y ś w ie ca ł je d y n ie  c e l d o b ra  p u b licz ­
n e g o  oraz, p o m o c y  clla m ie szk a ń có w  m iasta  K ra ­
k o w a , w y d z ie la  z  funduszów ’ K a s y  k w o tę  
GOO.OOO K , od .d a jąc ją  d o  d y s p o z y c j i  g m in y  
m iasta K ra k o w a , za  k tó r ą  t o  kwmtę m a b y ć  
n a b y ty  ta k  zpn aiy  las W o ls ld , w zg lę d n ie  d obra , 
tabu larn e W o la  J u e to w sk a  w  o b sza rze  o k o ło  
34 0  m o r g ó w  z p rzezn a czen iem  ich p o  w ieczn e  
c z a s y  w y łą cz n ie , t o  je s t  z w y k lu cze n ie m  ja k ie ­
g o k o lw ie k  in n eg o  ce lu , n a  p u b liczn y  m ie jsk i 
park  lu d o w y  d la  u ży tk u  m ieszk ań ców ’ m iasta  
K ra k ow a .

K a s a  o sz cz ę d n o śc i za strzeg a , iż w  d.okum en- 
c io  r a p c i a  d ó b r  W o la  J u sto w sk a  na w ła sn o ść ' 
g m in y  -miasta K ra k o w a  m a b y ć  w ie c z y s ty  c c i  
k u p n a ^ to  je s t  p rzezn a czen ie  lasui n a  m ie jsk i 
park  lu d o w y  h ip o te czn ie  za bezp ieczon y '.

W s z e lk ie  zm ian y  w  stan ie x*osiadania i w ła ­
sn ości p o w y ż s z e g o  m a ją tk u , © ile b j ' p o c ią g a ły  
za sob ą  u szczu p len ie  je g o  ob sza ró w , m o g ą  n a ­
s t ą p ić 't y lk o  na p o d s ta w ie  uchiwlaly R a d y  m ia­
n a  K ra k o w a , p o w z ię te j w ię k sz o ś c ią  2 /3  o l.e e -  
u ych  na* po-siedzeniu  r a d c ó w  m ie jsk ich  i to  na 
w n iosek  wi< lk io g o  w y d z ia łu  K a s y  o sz czę d n o śc i, 
p o w z ię ty  taką, sum ą w ię k szo ś c ią  g łosów '.

II. C elem  zfiiian su w an ia  te j  u ch w a ły  p ostan a­
w ia  Wiieftci w j ’ d'ział K a s y  o sz cz ę d n o śc i w y d z ie ­
lić  z fu ndu szu  r e z e rw o w e g o  K a s y , w y n o sz ą ce ­
g o  7, k iońcem  ro k u  1916 3,61-5.633.86 K  k w o ­
tę 60 0 .00 0  Iv i o d d a ć  ,'ą gmmiie m iasta  K ra k o - 
wra. ce lem  p rze p ro w a d ze n ia  w j ż r j  o k re ś lo n e g o  
kupna.

III. D la stw ierdzen ia  p o  w ie cz n e  cza sy , :ż 
m ie jsk i p a rk  lu d o w y  p o w sta ł d z ięk i o fia rn o śc i 
K asy o&zczędnbśui, wdnna- gnurna m iasta  K r a k o ­
w a  w  s p o só b  odpow iedn i, z a b e z p ie cz y ć  urlział 
dwróih c z ło n k ó w  zarządu  K asy ' o sz cz ę d n o ś c i w  
za rzą d z ie  m ie jsk ie g o  pa rk u  lu d o w e g o , a  m ian o­
w ic ie : 1 d e leg a ta  W ie lk ie g o  w y d z ia łu  i 1 dele­
g a ta  d y r e k c y i  K a sy .

IV . K a sa  o s z cz ę d n o ś c i m iasta  Ty rak ow a sk ła ­
da R ó ż y  z hr. P o to c k ic h  hr Z d z is la w cw e j T ar- 
now akiej i  Zdzisiaw n-w i hr. T arn ow sk iem u  ja k  
n a jgorętaze  pKsdziękowanie) z a  o b y w a te lsk ą  g o ­
to w o ść , z  ja k ą  u ła tw ili n a b y c ie  d ó b r  W o la  J u ­
stow sk a  na rzecz  g m in y  m iasta  K ra k o w a , ©d- 
stęp u jąc  b ez in teresow n ie  nabyLo d o  ty ch  d ó b r  
p raw o.

V . R ó w n o cze śn ie  u ch w a la  W ie lk i w y d z ia ł w  
m y śl u stęp u  V . §  23 statutu  w  ju k  najkrótszym i 
cza s ie  u tw o rzy ć  T o w a rzy s tw o  k re d y to w e  w e­
d łu g  o so b n y ch , za tw ierd zen iu  w łaściw iej w ła d z y  
p o d le g a ją c y c h  statutów ’ , ce lem  u ła tw ien ia  k re ­
dy tu  o s o b is te g o  d la  d rob n ych  ręk od z ie ln ik ów ', 
k u p có w  i  p rz e m y s ło w có w . P rze p ro w a d ze n ie  tWj 
ttch w ały  p o le c a  V ie lk i w y d z ia ł w y d z ia ło w i n a d ­
zorczem u .

V I . Dla, u rzę d n ik ó w  i s łu g  K a s y  o sz cz ę d n o ś c i 
i  Z a k ła d u  z a s ta w u 'cz e g o  w y z n a c z a  się  dar ju ­
b ile u szo w y , k tóry ' b ę d z ie  r o z d z .e lo n y  s tosow n ie  
d o  la t, p rze p ę d zo n y ch  wr s łu żb ie  jnstydueyi.

Zgrcifidlzenle stóśiltM igala&śsi..
L K raków , 10 lipca. ■ 

W czora j w'ieol»«rom w sali posiedzeń R ady  po 
w iatow ej krakow skiej ju zy  uiicy P ijaiśk iej odb y ło  
się walne zgrom adzenie Tow ar/łrstw a w łaścicieli 
realności' W ielk iego K rakow a, na które człon k o­
wie i n ieczlonkow ie Tow arzystw a przj’bydi bardzo 
licznie, ze w zględu na w ażność sprawą m ających 
być om awianuni. Zgrom adzenie zagaił, jako jrrze- 
wodniczący' kom itetu organizacyjnego, p. Z j'gm unt 
M i k o ł a j s k i ,  poczem  przedstawił sprawozdanie 
tjuriczasowogo zarządu. M ów ca om awiał położenie 
w łaścicieli realności wśród stosunków  w ojennych  
i w yk azyw ał potrzebę ich organizacyi. Następnie 
zaproponow ał następującą listę w yborczą  człon ­
ków  w ydziału  Tow arzystw a i kom isyi kontrolują­
cej, którą zgrom adzenie przyjęło przez aklam acyę: 
y.rof. W iadysław  Pietrzycki, starszy radca Zygm . 
M aywald, radca miejslii Jan Godzieki, poseł dr 
Ignacy Landau, dr Józef Steinberg, dr Kazim ierz 
Ortrowski, radca m iejski Henry k Kimler, radca są­
dow y  Piotr W ielgus, radca cesarski Józef G órecki, 
radca m iejski dr Z j7grnunt Ehrenjireis, Józef Li- 
taw7ski, M aksym . Neuman, H enryk Askenaze, Mie­
czysław  Bielecki, Leopold  Czapnicki, Samuel Lo- 
briilieim, Zygm unt M ikołajski, dr A dolf Meisels, 
Maurycy? 'llaas, Bolesław  Broszkiew icz, inżynier 
1 io lr  K ozłow sk i, M L. Ohrenstein, prof. dr Zygm . 
Tarliń.dd, Józef Zbytniew ski i ITerman Eber.

Pd dokonaniu pvyborów  w ydziału, powołany/ na 
przew odniczącego zgrom adzenia profesor P i e- 

r z y  c k i (na zastępcę jeg o  p. M iliołajski, na se ­
kretarza p. B ieiecki) udzielił g łosu  p. drow i Kazi- 

erzow i O s t r o w s k i e m u ,  który  w w yczerpu- 
ącym -referacie jorzedstawił szereg przyczyn, które 

z łoży ły  się na obecne położenie w łaścicieli realno­
ści. Traktow anie kamieniczników' przez w ładze 
przedew szystkiom  jak o podatn ików , zaostrzyło się 
jeszcze w czasie w ojn y , zw łaszcza w K rakow ie, 
wskutek eWakuacyi, znanej judykatury w sprawie 
opustów  czynszow ych , brak zapow iedzianych od- 
jiisów po łow y  podatku, które miały b y ć  rckom - 
jiensatą za szkody  w ojenne i 1. d. Znaczny' ustęp 
sw ego referatu pąświcyeił dr Ostrowski znnnbmu 
rozporządzeniu o ochronie lokatorów , dom agając 
sio w  liiem zmian na korzą ść kam ieniczników . —  
Następnie m ów ca zajm ow ał się kwest.yą zmiany 
"§ 230 u. c. o podw yższeniu granicy  bezpieczeństwa 
papilarnego z 59 procent na 75 procent rzeczyw i­
stej w artości realności m iejskiej, celem ulntwibnia 
kredytu na pier.vŁ7.ą hipotekę.

Po przem óc ieniu dra Ostrow skiego zabierali 
g los: dy rektor Strzyżow ski z pow iatow ej K asy
oszczędności w  sprawie 50 proc. opustu jw datku, 
przyczem  nrzedstawił dotychczasow e zabiegi w 
tej mierze u w ładz centralnych, dalej dr M c i s e 1 s 
w kwost.yi potrącania przy w yiniarzo podatku oso­
bisto - dochodow ego skapitalizow anych odsetek 
przy zalegających  pożyczkach  hipotecznych. N a­
stępnie zamiast zapow iedzianego referatu posła 
dra Grossa, w y'giosił referat dr Steinsberg w spra- 
w ie dofiu ityw nego odpisu 50 proc. opustu podat­
ku dom ow o-czy tiszow ego podczas ew akuacyi.

Po tych  fach ow ych  referatach z w ystąpień m ów ­
ców  liRoficyeduych, odznaczyło się n ieco chaoty- 
c /.no, lecz p»ł+rO wei-wv p<anm/włonie p. łóyreza. 
w łaściciela realności z Pędgórza. U derzył on w  ma­
ło  potrącane przez poprzednich referentów’ stru n y  
uczuciow e, skarżąc się na postępow anie w ładz, na 
błogosław ionych  obecnie, jeg o  zdaniem, n icposia- 
dającjpoh, których  wszystkuą czynniki otaczają  te­
raz oęubką, prz'iśladując posiadających realności —  

zyskał u  zgrom adzenia aplauz zupełny i  gorący. 
Naitępnip p. D yrcz przed >tawił rozpaczliw ą pra- 
v>'m sytuacyę w łaścicieli realności, którzy', zacho­
w ując się arcy-lojaln ie, mimo to ide doznają nicze­
go, prócz ucisku i w ezw ał ich do zjednoczenia się 
i energicznej pośtaw y  wrobec  w ładz skarbow ych, 
kra jow ych  i ceutralnyfch. Po tej przem ow ie zabrał 
jeszcze głos p. M ikołajski, w skazując na znanuen- 
ną nieobecność na zgrom adzeniu przedstawicieu 
gminy', poczem  profesor P ietrzycki zamknął zgro­
madzenie w ezwaniom  do zg-odnego w spółdziałania.

i zgrom adzeniu uchw alono rezolucye, zg ło ­
szone przez referentóv/:

W nioski dra O strow skiego:
I. W alne zgrom a/lzenie T ow arzystw a właścicieli 

realności W ielkiego K rakow a uchw ala przedstaw i'- 
w interesie w łaścicieli realności u w lad?, central­
nych potrzeby i braki, pozosta jące wr związku z 
rozporządzeniem  mm isteryaliiem  o ochronie loka­
torów'. a orzedew szystkiem  o pouczenie sądów  o- 
rzekających , ażeby  praktyka i stosowalnie rozpo­
rządzenia odpow iadały  ściśle przepisom  prawnym  
z u w zg lędn ien iem  n ag ło śc i i -ważności sp raw  a.vi- 
zai-wjnych p rzy  rów n o rzed n em  traktowaniu obu 
stron.

II. W zyw a sić posłów  m iasta K rakow a, ażeby 
spow odow ali w  drodze odpow iedniej noweli zmia­
ny § 230 ust. cyw'. i w prow adzenie granicy  bezpie­
czeństw a papilarnego odnośnie do pożyczek  h ipo­
tecznych  na realnościach miejskich do -wysokości 
75 procent rzeczyw istej w artości.

W niosek p. M i k o ł a j  s k i  e g  o : ’
W iln o  zgrom adzenie żąda obniżenia^ tJoaatków 

gm innych czynszow ych  z 30 procent na 10 pro­
cent, to jest tak, jak  b y ły  przed w ojn ą ; uprasza 
ministerstwo o przydzielenie pew nego kwantum do 
kupna w ęgli dla 'w łaścic ie li realność1. uchw ala 
w ysianie telegramu d o  ministerstwa skarbu o o d ­
pis defin ityw ny 50 prooeut ulg podatkow ych . 

W niosek  p. dra S t e i n s b e r g  a:^
AValne zgrom adzenie w zyw a  w ydzia ł aby zwró- 

il uw agę człon k ów  na skuteczną działalność 
M iejskiego Banku w ojennego, celem  zaspokojenia 
za ległych  przez czas w o jn y  podatk ów  i rat amor­
tyzacy jn ych ; w zyw a w ydzia ł do rozw inięcia dzia­
łalności, celem uzyskania w  instytucyach  finanso­
w ych  krakow skich  i zam iejscow ych  (K asa oszczę­
dności miasta Białej) cofn ięcia  zw yżek  stopy 
procentów ej, n ieuzasadnionych postanowieniam i 
skryptu dłużnego.

Zgrom adzenie uchw aliło także w yrazić jxtdzię- 
kow anie posłow i drow i A d o lfow i Grosso\vi za W -  
pareie, skutecznie udzielone kom itetow i organiza­
cyjnem u z w ielkim  pożytk iem  dla interesów  w ła­
ścicieli realności.

w ego , dotyczące przyznania i pow iększenia dodat­
ku drożyżnianego, w eszły  w stadyum  roalizacyi. 
Ostatniej deputacyi Związku polsk iego nauczyciel­
stwa ludow ego, w obecności wielu posłów  w szyst­
kich stronnictw polity czn ych / po  przem ówieniach 
pp. No-,vaka i Sm ulikow skiego, przyrzekł rnapsza- 
łek  N iezabitow ski, iż Wyulział kra jow y  pójdzie 
niezaw odnie w tej sprawie w spólnie z K okrn  pol- 
skiam. K olo  polskie zaś, spełniając żymzenie’ depu­
tacyi, pow zięło w  dniu 30 maja li r. uchw ałę nastę 
pu jąccj treści:

»K oło polskie uznaje, ze obecne stosunki apro- 
w izacyjne i gospodarcze w ym agają odpow iedniego 
podw yższenia dodatku drożyżnianego dla n am zy- 
oiełsfara ludow ego. K o lo  polskie uprasza W ydział 
kra jow y, aby' jak najspieszniej sprawę tę załatw:ł 
a prezesa K oła  o interw encyę w tej sjirawie w W y 
dziale krajowwuu.

Następstwem tych  starań by ła  konfereneya pre- 
zydyum  Wyulziara kra jow ego z prezydyumi R ady 
szkolnej krajow ej, co  doprowadzihr do takiego 
niku, że wr ciałach tycb  jaowiekszcnie dodatku dro- 
żyźm anego jest już rzeczą nie u legającą w ątpliw o­
ści. Rcprez.enr,anei W ydziału  kra jow ego zapewnili 

'przedstaw icieli Związku nauczycielskiego, iż bez 
zwloeznio po otrzym aniu projektu z Rady’  szkolnej 
krajow ej, W ydzia ł k ra jow y  podejm ie uchwak 
i przcśje do sankeyi. G dy się to stanie, należy ze 
strony w ładzy  szkohy?i, k ó ł poselskich i orgatnza 
cy i nauczycielskiej poczyTiić w ów czas STarania w 
W iedniu, by  sprawna ta szybko została załatwiona 
przez w ładze centralne.

K olon ie w akacyjne Tow arzystw a ochrony mio- 
dzieży. Pierwsza serya (lipcow a) kolonii w aka- 

[ę.yjnyćh urządzonymi! jirzez. T ow arzystw o w  My- 
■ślenloach został? tum wypiirwucna w czoraj rano o 
godzi-niie 7. Dzięki n iezw ykłej uprzejm ości prof. 
dr M a r c li 1 e w s k  i e g  o m łodzież składająca się 
z uczniów  szkół średnich i seminaryum nauczyciel­
skiego m ogła od b yć  dość daleką drogę, niełatwą 
do przebycia w  teraźniejszych wmrankaeh k o n fi- 
nikacy jnych  na srirowadzonych przez niego z w ła­
snych dobr i poblrskicli wsi wozach, na których  
usadowili się z nrepomierną radością odjirow adze- 
ni przez niemniej ucieszonych rodziców  i krew nych 
m łodzi koloniści 7. całym  taborem  pakunków  i 
łóżkam i polon  emi dostarczuiieiui dla uzupełnie­

nia ur/.ądze.nia kolonii przez książęco-biskupi K o ­
mitet W ypraw ieniem  młodzieży' k ierow ał i na 
m iejscu ją  pożegnał w iceprezydent D e m b o w ­
s k i  Ilćwnooz.eśm o odjeżdżała  koleją odprow adzo­
na jirzcz je M artę B ogdan ikow ą mniejsza garstka 
kolon istów  do" Lim anowej, aby' tam b y ć  rozm ie­
szczoną u n a u czy cH k i o. Melanii N ow ick iej i kilku 
rodzin w łościańskich  w  Żfcikowicacli.

W  sobotę pojióludniow ym  pociągiem  w yjechała 
w ielka grupa ok o ło  100 ncz.niów szkół pospołi- 
t y © li i w yclj/iałcwych pod kicrow nicrw om  nau­
czycie l': Jana Ciężobki, Franciszlia Szczucińskie- 
go  i Jana W ojew ody  do kolon ii w  Jaśkow icach. 
Rów noC 7eśr.'i<' odw iózł dr Ludw ik R ęgorow icz 
mniejsze gron o biednych ch łopców , - uczniów  szkół 
ludow ych , do Pnbrowej,' gdzie będą umieszczeni u 
kilku rodzm  w łościańskich  pod  opieką katechety 
A iitcn iegc G aw ęd}'. W reszcie w yjech ała  grupa 
dziew cząt ze szkół ludow ych do A leksandrow ie 
dobr księstw a R adziw iłłów , oraz. kolon iści do 
dw erów : ji. Bronisław y Starzew skicj w  K lęcza ­
nach, i p. R udolfa  Miimsdwicza w  Gliniku Maryam- 
polskiin.

L iczna k olom a do K rosna w yjeżdża  we w torek  
rano. Poniaw aż zarów no w  krośn ie , jak  i w  M y­
ślenicach z pow odu  zaszłych zuiian jest jeszcze 
uewTia ilość  m iejsc w oln ych , przeto .tow arzystw o 
w zyw a uczniów , k tórych  dyrekoye na ich prośbę 
um ieściły na liście zgłoszeń, aby w s z y s c y '  
s t a w i l i  s i ę  n a t y c h m i a s t ,  w biurze tow a­
rzystw a- G rodzka 52 gm ach sądow y, parter.

S ek cjTa pałfcelom j Tow arzystw a w ałki z gruźli­
cą zawiadam ia, żc drugi oddział póikolonij w  par­
ku dra Jordan a otw iera się dnia 11 b. m. w e środę. 
D zieci ze Zw ierzyńca, Półw sia Zwierz.ynicckiego, 
Czarnej W si, N ow ej W si i Ł obzow a m ają stę sta­
wić w  tym  dniu punktualnie o godzin ie 8 rano na 
placu po w ystaw ie architektonicznej (Oleandry) 
obok  parku dra Jordana. *,

N ow e cen y  mąki w  drobnym  W  m yśl n o­
w ego rozjiorzrp]zenia namiestnika, obow iązują obe­
cnie następujące ceny  detajliczne za 1 kdogram  
w yrobów  m łynarskich: m ąka pszenna chlebow a
50 k, m ąka pszenąa kuchenna, N f  2 68 h, m ąka ży ­
tnia jednolita 50 h, m ąka jęczm ienna 50 h, mąka, 
jęczm ienna kuchenna 68 h, m ąka ow siana 50 h, 
m ąka kukurudziana 50 h, m ąka pszenna jednolita 
5(5 li, grysik  pszenny 90 h, grysik  kukurućtziany 
78 li, w y rob y  młynarskie z breczki 92 li, krupy 
jęczm ienne (pęcak) 78 h. Podano w yżej ceny pod­
w yższają się o 2 h dla m iejscow ości, pożonej w ob ­
rębie dalszym , niż 10 kilom etrów  od  w łaśchcej sta- 
cyi dostawy'.

Przeciw szkodom  polnym . Magistrat w ydał o b ­
wieszczeń ió, zw racające się przeciw ko szkodom  
polnym , w yrządzanym  na w ycieczkach  zamiejskich 
pracz lekkom yślnych spacerow iczów , ł£M32£CZ*l
młodzież. M agistrat w zyw a w ycięczk ow ców , aby 
nie w kraczali na gram ta obsiana lub obsadzone 
i nie n iszczyli p lon ów , grożąc za przekroczenia te­
go rozj:>orządzenia karą aresztu lub grzyw ną do 
80 K . P rzy tej sposobności magistrat przypom ina 
odpow iednio postanow ienia ustaw y o  ochronie 
w łasności polnej z dnia 17 lipca 1876 roku, w myśl 
których  zakazane jest: nieprawne chodzenie i je ­
żdżenie po ogrodach, rolach i łąkach, tudzież, pa 
wszelkich grantach, oznaczonych  ako zamknięte, 
tży  to przez ogrodzenia, row y, m iedze, tablice zj 
zakazami lub inne w idoczne znaki ostrzegające;' 
nieprawne w stępow anie na drogi, k tóre w  czasie 
dojrzew ania p lonów  polnych i ow oców  w skutek za­
rządzenia przełożonego gm iny, a w zględnie przeło­
żonego obszaru dw orskiego zostały  zamknięte i ta­
blicam i z zakazem lub innymi zakazam i w idoczn y­
mi oznaczone, jak o w zbronione; sam owładne tw o­
rzenie ścieżek lub d róg  polnych ; nieprawne ob ła ­
mywanie lub obcinanie pn i,“gałęzi, konarów’ , obry­
wanie kwiatu, ow oców  lub liści z drzew i krzaków  
użytecznych ; nieprawne obcinanie lub obryw anie 
k łosów , strączków  lub innego rodzaju  roślin na 
uprawionymh polach , dalej w yrzynanie łub wyry-

nia nadsyłać należy na. ręce przew odniczącego T o ­
warzystw a jiszezohiiczego w L . ikow ie (gmach sta­
re rtwa) do dnia 15 lipca b. r.

La try l: a sacharyny' w K rakow ie. D ający się có ­
ra " b dziej odczuw ać brak < ikrir,. a nau • ł jego 
■mogaht —  sacharyny’ , j ‘ol^vl:'.ik w myśl przysło­
wia: “  n iotrzeba jest matką w ynalazków ^, pomy-i 
s iow ość naszych »przcm yslo\vców«. Z ałożyć na 
poczekaniu cukiOWDio w K rakow ie, w dodatku taj-’ 
vd, jest trochę trudno, w obec tego jeden z ty ch  
przem ysloiyiów  postanow ił za łożyć tajną fabrykę 
■'.''.•/•haryny. Byl on w idać też troclm chemikiem 
b n  p .  Mojzesz, Arom K om gold , skoro się przedtem  
przedsięwzięciem nie zawahał i urządził sobie taka 
fabrykę w pryw afnem  m i® zk a :iiu “clomu 1. 8 przy 
ulicy rabina Meiselsa. Przerwała mu jednak fabry- 
kiwęyę krakow ska nolicya, która, w ykryw szy  tajną 
faluyi ikę, w czora j w nocy do niej wtargnęła, za­
rządziła rewizym, zabrała przyrządy, mat ery’ ? ły  

różne »corjKin! delicti«, t.cm samem zamknęła, 
z m iejsca »fabryk ę«, a także je j w łaściciela, ale w 
aresztach. D oonodzSiia dalsze w  tej sprawie prow a­
dzi także dyrokoya skarbu.

K radzież w  kościele Onegdaj po jroUidniu nie­
jaki Jan K a p u s t a  z W olow ie , w szedłszy do ko­
ścioła  Paulinów na Skałce, ściągnął tam z ołtarza 
dw a obrazy, w artości 200 K . Przyehw ytano g o  na 
•radziewy i aresztowano.

A m atorzy likierów . D waj ob iecu jący  mlodzień- 
:y, w yrostki, M ojżesz Muszera i F eneksj', zakradli 

się do m aąszynu cukierni Maurizia i skradli stam­
tąd pewien zapas likierów , cukrów  i t. d. Sw oje 
zam iłow ani'' do likierów  i s łod yczy  przypłacili 
gorzkiem  siedzeniem w  aresztach *pod telegrafem®.

K radzież z wozu N iejaki M a t e j, człow iek  już 
64-łetni, nie bacząc na sw ój wiek podeszły , w pad ł 
mt pom ysł dokonania kradzieży niejako w przelo­
cie, bo z w ozu, w iozącego tow ary na pocztę g łó ­
wną. D o spółki też z m łodszym  i obrotniejszymri, 
bo 20-letnim Fr. J a n k ą  skradli z w ozu kupca 
Hirszberga paczkę tow arów  bław atnych, w rrtości 
(.90 K . \Vidocznie jednak Merkury me otaczał ich 
podczas tego przedsięwzięcia dostateczną opieką, 
bo kradzież została w ykryta i, jak  zw ykle w takich 
w ypadkach, sprawa sk oń czy  się smutnie. A m ato­
rzy r,prz;;!otnyeh« kradzieży zostali uuieracho- 
micni na czas dłuższy w aresztach.

E e  ś w i a t a .
Rtyper-dya. Kuratoryum  Dom u F olsk iego w W io 

dniu ma d o  rozdania cztery' stypendya, a to : dw a 
'im. Dom u Polsk iego po 400 K dla P olaków  katoli­
ków’ , chcących  uzupełnić sw e w ykształcenie w  
W iedniu w jak iejkolw iek  gałęzi w iedzy, sztuki lub 
jrrzomj/alu, jodnu im. min. Z iem ialkow skiego 400 K  
dla słuchaczów  uniwersytetu w W iedniu, i jedno 
im. ks. J. ŁuKaszkiewicza 400 K  dla słuchaczów  
uniwersytetu w W iedniu. —  Podania, zaopatrzone 
m etryką chrztu, św iadectw em  ubóstw a i św iadec­
tw em  z ostatniego semestru, posyłać do " ■ w rze­
śnia pod adresem: D yrck cya  fundacyi Domu P ol­
skiego, W iedeń, BI., Boerhaw egasse 25.

Uciecaka dyrektora Kranza. W  głośnej przed 
kilku tygodniam i sprawie nadużyć w pow szech 
r:ym Banku D epozytow ym  w  W iedniu, którą i  do- 
41I nie przestaje zajm ow ać szerokich kół finan 

sow ych , zaszedł obecnie sensacyjny zwrot. Jal- 
wiaaoiBo| jednym  z g łów n ych  oskarżonych b y  
dyrektor Banku D epozytow ego dr K r a n  z. Jegc 
obrońca uzyskał od  sądu, że. dyrektor? Kranza 
pozostaw iono na w olności za w ielką kau cyą  1 m i­
liona koron. Jak donoszą dzienniki w iedeńskie, dr 
Kr.inz w  tych  dniach, nia dbając o kaucym, u- 
c i e k i  z. a g r a n i u  ę. W  związku z u cieczką dyr 
Kranza ’ ma- pożOuiawaó podobno ustąpienie" wie- 
dońskiego prezydenta polieyi.

W yk rycie  spraw ców  kradzieży 160.000 korom  
Przed kilku dniam i donieśliśmy' o skradzeniu zi 
ka,sy szybu Bettina w D ąbrow ie 160.006 k oron  w’  
gotów ce, przygotow an ych  na w ypłaty' dta perso-' 
lialu kopalni. D yrck cya  w yzn aczy ła  za wykrycie 
sprawców  10.000 kor. nagrody. Obecnie zagadka 
zniknięcia 160.000 koron  w  szybie Bettina została 
odkryta. K radzieży dopuścili sic trzej ślusarze -wer­
kow i. K radzież im się p o K o d la , ale w spóln icy  p o ­
kłócili się przy rozdziale łupu. Joder. z nich, uw a­
żając się za pokrzyw dzonego, p os ta n ow ił/'d ra d z ić  
innych, zw łaszcza, że miał nadzieję, że otrzym a 
nagrodę 10 000 koron , którą og łoszon o dla tego , 
kto w yk ry je  złodziei.

D c zakiaduików  galicy jsk ich  w R osyi. »D ziennik 
Kijowski® z dnia 14 czerw ca b. r. ogłasza naglę-' 

u jąey kom uuikat: Polski lw ow ski kom itet ratun-j 
Kowy prosi wsz.ystkich zakładników  z G alicyi na 
rodow ości polskiej o łaskaw e jawienie się w  biurze 
komitetu, celem  udzielenia szczegółow ych  infor- 
litacyj, zażądanych w  Petersburgu ze w zględu na 
berląeą^w toku  akcyę w  sprawie zakładników  gali­
cyjskich. Interesow ani zechcą w  najkrótszym  cza­
sie'' zjaw ić  się w kom itecie (K ijów , W . P. Pod wal­
na Nr 14 mj 18)- ^

K r # s i k ć t s
K ra k ó w , 10  lip ca .

wapie traw y na łąkach, drogach  lub miedzach: 
sam ow ładne rozrzucanie cudzych jiólkopków  zbo­
ża, kopie  lub stert siana, słom y lub zboża; roznie- 
canio ognia  na cudzym  gruncie.

K urs dla pszczelarzy. T ow arzystw o pszczelarzy 
sv K rakow ie urządza w  dniach od 19 do 21 lipca 

r. w łącznie praktyczny’  kurs celem pouczenia o 
zro ukich hodow li pszczół. Kurs obejm ow ać będzie 
naukę teoretyczną i praktyczną z dem onstraeyam i 
w najbliższych pasiekach. L iczba słuchaczów  jest 
ograniczoną; pierw szeństwo w  przyjęciu  na kurs 
będą mieli nauczyciele szkół ludow ych  i gospoda-

B odatek  rirożyźniany dla nauczycieli. Pism a r/.c małorolni.

Z Polon ii szw ajcarskiej. Tak donoszą nam ze 
Szu,ajcaryi, w skład zawiązanego w  Genewie k o ­
mitetu obchodu ej roczn icy  zgonu Tadeusza
K ościuszki w  Solurze, w stąpili również Szwajca­
rzy,* delegaci zarządów  miast: SM ury i  ltappers-

' Y/ylu. gdzie —  jak w iadom o —  odbędą sio uroczy 
•Pości K ościuszkow skie. Przew odniczącym  kom ittj 
tu obch odow ego wyrbranyr został prezes delegacy? 
T ow arzystw  polskich z G enew y Piotr K I  u c z y ń -  
s k  i, sekretarzem Tan P i ę t r z y ć  k i, skarbu? 
■Idem Henr. książę K o r y b u t - W  o  r o  n i e  c  k i .

W  szwajcarskiej m iejscow ości kąpielow ej Ra- 
gaz jOnarla ś. p. Anna z R a  d o ń s k i c h  S z u ł -  
d r J y  ń s k  a, w dow a po pośle z Foznaństaego, 
drze W ładysław ie Sznłdrzyiiskim.

Znakom ita polska śpiew aczka operow a p. Stani­
sława K  o r w i n - S z yT m a n o w  s k  a w ystąpiła

V H . W ie lk i wrarUjał n osta n a w ia  w y d a ć  k o sz - lw ow skie ..lonoszą: Postulaty nauczycielstw a ludo-

Krakćw. Szewska 5.

W prsowe na luirs w ynosi 5 K od osoby. Z a lo sze - ‘ n iedaw no w operze wr Genewie. Cala prasa genijw -

poleca w Y/ieltciin wyborze .nucżynia kuchenne :>Spliynx«, vvragi deci- 
malne i stołowe, kasy ogniotrwałe i kasetki poclręczno, lodownie 
pokojowe i masarskie, oraz kos}' i sierpy, po cenach najniższych*
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ska entuzyastyrznie w p iost powitana naszą artyst­
kę. Znany szwajcarski k ry tyk  m uzyczny, Edw ard 
C o m b ę ,  pL ai o  niej: >P Szym anowska jest pra­
w dziw ą mistrzynią swej sztuki. Jej technika g loso 
w a, je j pree.yzya rytm iczna, czystość in tonący! 
i w dzięk są nieporównane*. Rów nież znany mu­
zyk i krytyk , b. dyrektor opery brukselskiej Mau 
r y cv  Kufferat, podziw ia w śpiewie naszej artystki 
łniepow szedm e piękne g łosu  o praw dziw ej nile dra­
m atycznej*.

Oiiara Romain-Rollandu. G łośny pisarz trancu- 
ski R-omain Rolland z przyzn-' j mu nagrody 
N obla za działalność literacką na ręce członka 
szw ajcarskiej R a d y  zw iązkow ej A dora  złożył 50 
tysięcy  frankowy dla komitetu opiekującego się 
jeńcam i wojennym i. "

Renertoar opery w miejskim teatrze w Krakowie 
im. Juliusza Słowackiego.

W e wtorek, dnia 10 b. m .: »Madame Eutterfly■ 
G P u ccin ieg o .

W e środę, dnia 11 b. nr.: -»Janck« Władysława 
Żeleńskiego.
— We czwartek, dnia 12 b. m.: .Madame Butte”- 
f]y« G. Puccini’ego.

W niedzielę, dnia 15 b. m.: > Faust* J. Gounoda,
R epeitoar m iejskiego teatru ludow ego.

W e wtorek, dnia 10 o. m. (po raz pteiwszy): 
►Ciemna plama*, komedya w trzech aktach Kadel- 
brn-g-a,

Dn.ra 6 l ip ca  b . ni. ©dhwł się  w  L u blin ie  
j l l i H i  ślub p. Anny Janiny Wiktor &wny,cóńki' 
t. p. MWK-ława i Józefy -z Górskich Wiktorów, 

z p. Edwardem Polowie, c. k. kapitainem.
6147

8  K  £  A  D  K  f
złożyli w Adm inktracyi „N ow ej K etonny” :

Na Ofiary w ojny  (k .  B, K .): A . P t  L. z ik&zyi za­
ślubin p W ład j sława Zechentera z p. W ładysław ą 
Ko warz\. kówną 2 K 10 h.

Na Fundus; wdów i Eierot pc legionistach: Józef 
Kogut 50 K.

Dla staruszki M. R .: N auczycielki ze Sw idówki 3 K ; 
JTeresa Czaykowska 4 K .

Zmarli.
Emilia z R yszow skich  A n d r z e j ó w  s k a ,  w do­

wa po uczestniku powstania, i emigrancie z roku  
1863, matka nauczycielki muzyki, przeżyw szy lat 
74. zmarła dnia 22 czerw ca b. r. P ogrzeb od b y ł się 
t  dom u ża łoby  przy u licy  Folicyanek 1. 21.

D a l e *  © t e T O m l c s i t i f .
* Zwoln/am e rapteryałów baw ełnianych oraz bie­

lizny dla sprzedaży detajlicznej. Izba handlowa 
i przem ysłow a w  K rakow ie kom unikuje, iż dla 
sprzedaży detajUcznoj zw olniono na czas od 2 lip­
ca do 15 sierpnia b. r d w »  procent (2%) m atm ya- 
lów bawełnianych, oraz bielizny, zajętych rozporzą­
dzaniem minister j-aluem z dnia 31 sierpnia 1916 r., 
a to w edle stanu zapasów' z 2 września 1916 r., pod 
dotychczas obow iązującym i warunkami sprzedaży.

* L icytacya  źrebiąt. Dnia 17 lipca b. r. (w torek) 
o godzinie 8 rano odbędzie się na placu GtodIo w  
KraJrowio publiczna licy tacya  źrebiąt rządow ych. 
Od lieytacy i w ykluczeni są handlarze koni. pośre­
dnicy. B iorący  udział w licy tacy i muszą, sic w yka­
zać legkym acyą , którą wystawia i  w yda je  T ow a­
rzystw o rolnicze w  K rakow ie, p lac Szczepański 8. 
Wwdług zasięgniętych iniorm aoj,j przez T ow arzy- 
iłw o rolnicze Krakowskie, będzie d o  spizedania. 19 
17 luk.

a b y  w y n u r z y ć  s ię  stańitąd. m o ż e  z  ^gyułnfesn, 
g d y  w o jn a  b ęd z ie  w y g ra n a . N a jsz cze g ó ln ie j­
szym  je d n a k  jeisifc lott k s ią żk i K ai-o ia  Le" rł o n t
p . t .: » R o s y js k i ‘Mmperyalkm. ludoiw y*, w yi 
w  -noku 1 9 1 5 . L eiitb iio r  je s t  w ie d e ń s k im  p o s łe m  
s o c y a l L itycznym , p is u je  w »Ar-beiter Zeitimng* 
jureeglądy w ojen n o , 'k tóry m  p o d cza s  tswego- p r ó -  P rus. -piz-ocay Lou-tlm er, ja k o b y  r e a k c y jn y  s v -

mOżtita'%tcJ cźć  w y b itn ie jsze  C zyny w loisLow e. —  
»N  tg d y  —  p isze  —  R o s y d  n ie  p o tra fi ła  r z e c z y ­
w iści©  w y z y s k a ć  p rzew a g i s w y c h  mas-. R o s ja ­
n ie b y k  z w y c ię z ca m i nafll s ła b szy m i, z w y c ię z c  
rai p b zy  d ob re j sp osobn ości, lu b  w  d o b re m  to w a - 
*Bylstw fe«. D oty k a ją ©  p o li ty k i  w ew n ętrzn e j

=rsr , ' f r  J1 4 .

O S n *. SBtdH! S llfip i.
Polska w  r. 1811 i 1813. W spom nienia d y ­

plom aty Edwarda B i g  n o n a. W ilno 1914.
Edw ard bignon, jako poseł francuski na ow o- 

rzo Fryderyka Augusta Saskiego w  W arszawie, 
m ianowany przez Napoleona w r. 1811 a w ięc w 
przeddzień wielkiej kampanii z r. 1812, miał dw o­
jakie zaaanw : utrzymanie ścisłego i ciągłego kon ­
taktu m iędzy księstwem W arszawskien., k tóre b y ­
li w schodnią placów ką N apoleona a Francyą, ze­
brania dat. statystycznych co do zdolności apro- 
w izacyjnej, sil zbrojnych etc. W ielk iego K sięstw a 
\ wy c l  gania infnrm acyj co do rozm ieszczenia i 
rtanr sił rosyjskich , co by ło  rzeczą bardzo ważną, 
gdyż Napoleon liczy ł się ciągle z m ożliw ością w o j­
ny zaczepnej ze strony R osyi. B ignon poddaje 
szczegółow e, i R zeczow ej k ry tyce  całe wewnętrzne 
■urządzenie Księstwa, szczególnie złą i nie6pręży- 
stą adm iuisuacyę, brak zgodności m iędzy je j p o ­
rze zsgóiu&ini gałęziami, nie racy ona Iną gospodar­
kę finansową i w  t j eh w szystkich  brakach dopa­
truje się przyczyn słabości Księstwa. Jednak choć 
zaznacza niezdecydow ana i połow iczną politykę 
Napoleona w obec Księstwa, choć w  klęsce N apo­
iłon a  z 1812 j j y i ą  r. w idzi d c  pew nego stopnia 
zemstę za *o niejasne stanowisko, nie w idzi, że ta 
właśnie no ł° vriezność, to postawienie państwa 
przez siebie utw orzonego z kraiu do ostateczności 
w j czei panego i z pieniędzy i z łudzi i z środków  
ż jw n o śc i w  tak iej niewyjaśnionej fcyTuarwi p o li­
tycznej przy  wym aganiu ciągłego pogotow ia w o 
jennego, bez dostarczenia potrzebnych na to fi­
nansów' by ło  przyczyną i 0p};ikanych stosunków 
w ew iiętiznych i co za tem id?i0 s łabrści tego pań­
stwa. Doskonałe riatomia^t odczuw a psychologio  
narodu, z bardzo d r o b n y *  na p 07y)r faktów , de- 
dnkując nadzw yczaj tratom ry^y, charakteryzują­
ce Jusze polską. Opowiada n . "p . j ;l! w  T. 179? 
jadąc i  P a ^  d o  Bazylei, snotka > się w dyliżan­
sie z trzema szlachcicami polskim i (by li to W oj- 
czyński, K ochanow ski i W ojda) w racającym i z 
Paryża, dokąd byli wysłani przez ta fr j patrvo- 
ty czn y  związek w  celu uproszenia p om ocy  prae- 
ciw swoim  ciem ięzC0Iru Qfi0Ć deputow ani W1 lcJpf 
do swoich z cj zemi słowam i i m glistem i obietni- 
can-i, nie przeszkadzało że ze Boba nie­
w yczerpany skarb ,v nieszczęściu —  nadzieję. B y . 
wają wreszcie chwila, w  których  rzeczy najniepo- 
dobniejsze zdają bv^ P°dobnom i. Byw tją i lu 
tit' w-ierzące w e wszystko. W iara taka sama przez 
się byw a niekied? wybawieniem .

Inipsfliflllścl bez teki
„Jlabeait sua fata libolli« —  azrwne są nieraz 

łtóy książek, Zfwłasacza pKidctzae t.ojuy. Kaią 
eśka, niedawno jeszez-e-nczsywtkns1', dziś staje %ę 
maŁub turą, jutro wskutek nowych wypadków 
wiójennyen może znów odzykLać aktualność —  
jej autor z kracuąoogio krukał, inaoie zaawanso­
wać aa wiBeSfccza p. litycznego- Wazystlde »filo­
zofie wt>jny«, Tyyda-fio w pier»iszycth jej latach 
w  cela udowo irtienia, ze wojna jesr rzeezą nie- 
tylkc feoirseoziną, leoz i błogosławioną, w  sku­
tkach, dam chyba wraz ze -ewoimi autorarai 
przycupnęły w jakim zakątku bibliotecznym,

cesłu u rą ga ł F r y d e r y k  A d ler. A le  je s t  bo s o c y a -  
hteta n o w e g o  p o k r o ju  :>Bic^B-am IP®y®SiBita«, ja k  
z  p rzek ą sem  n a fc y w jA  w  Naieniozeieh bocj- ‘a liśc i 
Łminaejslzioścrswyćh k oleg iów  z  witjkSEiości. Vv ty m
sBtoloj^LmperyałiEurie* doszedł Lenithnelr nawti 
'0 w ie lo  - M e j  m i  id-eottódzi n-icmiecikiegto so^ ya ł- 
iin pb rya lizm u  K o lb , Tetntrch, i  amma, z a g a lo p o w a ł 
s ię  ta k  ż e  n a  dirogach  s w o id i  sp'0'itkbł się  z  in ­
n y m  im pe-ya-lkhą ifiem iock tin , zn a n ym  R-obr- 
ba-oliem-

L eu th ner je s t  reiy/tołucyoiniiate o  ty le , że *  pe- 
-wSiego P odża ju  saltysfafocyą, obala- stary diogma-t 
łfttenałów, Zfwłaeziaza ssocyEdistów za-choclni-o- 
enrropejshiieh, ja k o b y  lu d  r o s y js k i b y ł  ty lk o  
tr zó d k ą  nieiwbm y-cłi baran i ów , m k tó r e j d o p ie ro  
cawiu. R'ilą p rzym u su  i  tresu ry  Sitwairzał o w y c h  
ty g ry s ó w , k tó r e  n ie g d y ś  r o zsza rp a ły  Pofeikę, i  
pO/tt m  w y -ciągnęły  ła p y  k u  Bał-kanowii. Z dan iem  
Leuthnertu, lu d  r o s y js k i  sa m  n ie  je s t  b y n a j­
m n ie j o w y m  ła g o d n y m , p o tu ln y m  n arod em  s ło ­
w iań sk im , ja k im  g o  o p isu ją , n a iw n i, le c z  n aro ­
dem  z  naturyT naoyoaia fefcyeznytn  i b n p e ry a li- 
sftyczuym , ż ą d n y m  z a b o r ó w  i  e k sp a n zy i. —  

O siem  ła t ktoiiiis-t-yuu©yjnyrcli d z ie jó w  l l o s y i  —  
p«o>wiada L eu th n ei —  aka-lifo 'ok ru tn ie  tę  n ai­
w n ą  optiinię, g d y ż  idalo obraz  w ie-lkon osy jsk le j 
p o R y k i  lu d o w e j. T a , c o  p rze p o w ia d a li z n a w cy  
R o s y i , że  •wtojnla z N iep icaaai, A u stro -W ę g ra n ti i 
T u rcy ą  b ę d z it  d la  R o s y i  wiojuą lu d o w ą , to  m o­
że  teraz  i ś le p y  d o ty k a ć  ręk om a . Za, p o w a żn e  
są  dzi cżu sy  n a  gada-nnnę, że  t o  je s t  w o jn a  
wiolki-ch 'książąt.: k t-ckolw ńck w  R o s y i  m y śli p o ­
lity czn ie , ż y c z y  so b ie  p o k o n a n ia  N iem iec , r o z ­
k a w a łk o w a n ia  A u it ry i tak?anro g o tą c o ,  ja k  Mi- 

o la j M ik o la jew tozc .
Ta cala p a ra d ok sa ln a  k -on stiu k cya  Ijy ia b y  

d la  E u ro p y  is to tn ie  b e zn a d z ie jn ą , g d y b y  b y ła  
p ra w d ziw ą . P rz y p u ś c ić , że  ja k iś  m ir ó d  jefet z 
cbatraktem  z a b o rcz y m , ta k  ja k  k o a b c y a  za-rzu- 
Ba) t o  Niem clom, i  insynuioiw ać tfea ch a ra k ter  n a ­
r o d o w i najliiczn ie jszem u w  E u rop ie , zn aczy ' to  
w r ó ż y ć  je j  cza rn ą  pyizyszlcść A le  a-cwtoiluoyj. ro  
s y js k a  o b a liła  tę  liornStoukcyę. N a ró d  przrzs-zedl 
w  n ie j d ó  g ło su , a  p ie rw szy m  je g o  -popędem  b y ­
ło  -wypTizeć s ię  z e  wsttręi-em to g a , c o  m u carat 
zo s ta w ił w  spuściź-nie. P a d ły  lia sla  w o ln o ś c i, 
ora łm stw a , p o k o ju , skrępioaramym d o ty c h c z a s  
w  Ro-syl o b c y m  n a rod om  dirno t-aką SATObodę 
ru ch ó w , ż e  t o  za gra ża  ju ż  c a ło ś c i d o ty c h c z a s o ­
w e j Roisyi.

O b ecn ie  n o w a  -ofenzyAra r o s y js k a  w lała  za.pe- 
wtne o,tu;clię w  L A lth a ra a  i  w szy stk ich , którzy  
z  j e g o  k s ią żk ą  sy m p a ty zow a li.'

W o jn a  je s z c z e  s ię  n ie  s k o ń c z y ła , ofert,zy-ww, 
A urą się  n a  razie  p ro w a d z i na. -roizlcaz k ca li-cy i, 

m oże  s ię  p o tem  za m ien ić  w  ofeaw yw ę, ży-wfflSŚ> 
wą, a  w te d y  m o ż e  paaWdizilwia dusiza ro s y js k a  
w y jd z ie  n a  ja w . L eu th n er  mioże p o w ie d z ie ć , że 
ten tu m an  h aseł i  fra ze só w , którynn s ię  d o tą d  
aftoicsyła rew O lu cy a  am eyjsko,, jc e t  tydko' na.lc- 
ekiAcśeią, eh w ilotuym  za w rotem  głoc^ą', ..is to ty  
w ypnaw aliibanej n a g ło  n a  św ieże  p o w ie trze , żę­
to  -'były ch w ile  niajKJczy ta ln e, wf k t ó iy c h  -nardd 
g iestyk u law a ł w  my^śl o t r e g o  w y ch o w a n ia  re w o - 
u c y jn e g o ,  k tó r e  m u  przysiWoilyr je d n o s tk i in teli- 

genitne, a  k tó r o  mkniorwoli -popioral ca ra t. lecz. ta  
p o w lo k ą  iwmtelt p r y ś n ie  i  d a w n a , rd ze n n a  du sza  
r o sy js im  'odzyska , smtój roEm acli. Gaemaiu? L e iu  
ton er  n ie  zn a l k s ią żk i n a sz e g o  Tadeusza; N a le- 
p iń tM e g o  p .  t .  *O n  id z ie !*  (R z e c z  o  fK ró lu -D u - 
ch u  R o sy i--), b y łb y  ją  z  p e w n o ś c ią  p o w o ła ł  w  
sw e j iksiążce n a  św dadlm . P o c h ó d  t e g o  »K ró la -  
D uiclia« ma ra z ie  naisyw u s ię  poipularnie » p ’o w ro - 
teun t e t y « .

Pouniuąwtbizy jednak kw estę, czy Leutlme- 
rawii 'diaLsae duloje eirtziyzmaJia dbj eUctywUui słu- 
stzmiość, ci)e)kaw'.i, jest saibjektyuia strona jego 
krtityżld, jalfeu prayUcEad tegui, ootby miożna- nazwa-ó 
»ilmperyaliEtiflem bez teld*. Wiatfomo, żo istnieje 
limperyailiEm polityczny I fimarusowją przyAviąza- 
my do pewnych sler społecznych, przypisywar 
ny mp. epecytulnio wielkiej hui-żuażyi,, —  oprócz 
■tego jednak istnieje to ż  imeperyali)ziin samórO- 
dny, wjTŁiiik:ają)Cfy z cłiarakteru, objawiający się 
caweit u łudzi, którzy by z racy i sAwej przynOle- 
żnośoi narodolwfej, społecznej, zalwiodOwej, par­
tyjnej, nie potrzebowali, a pirzyTnajmmcj ni© 
powinna być itaperymliślairiU .Test to znana 

nietecheańska* yloto potęgi, tylko w odmia­
nie polityeznej. Lemthner jest kluBŷ czTiym jej 
oilcaBem. W  tym -sto©yałnym demokracie czai się 
dusiza zgoła niidiicmokraty czina. W  k.-dąż-c-o 
swicjej nu, każdymi kroku 'zinęca, -się. on. nad. de- 
nrolaaicyą, 'koBniup'olit,yzniem, brataniem się lu ­
dów, i tym pO,dobnemi ideami, ti|o ktĆMwmli się 
zapalały dowmoj naijlepszo ducliy' dcinoikracyi; 
bo wBizysitkio jest dla, niegio przestara^hun senty'- 
mem.taliizmeim. Prżytom jednak jest zanadto 
tebórtzSwEii, by wyprzeć się etAiialime demolera- 
cyi; zdradza się tylko Awcstichniemia-mi, któ?’.eg'ow 
ocEdeb junkrÓAv pruskich z peAvnością uczyniły 
bjanp-aty ezin y nu 

I tak obwieściwszy, że »wszyt#t3de nadzieje 
■co do Lonsttytueyjuiej ROSyi piyołyą jak bańki 
mydiane«, wyszydza, tyeli Niemców', »którzy 
oldtdawiili brali się na lep przechwałek rosyjskie­
go radykalizmu*. Nadzieje te jednak podczas 
wojny pirzecież dopisały, Leutlimer oki’ zał się 
■więc co do tego przynajmniej złym prorokiem 

W  dzmeinuiyeh saiacli starej deaiiOleracyi —  pi­
sze L'‘uU.iner —  lud, wiecznie zamiłowany w 
pokoju., był siclanikorweni tłem dla okropnych 
postaci! monarclńcranych zdobywców', i d z iś  je­
szcze są duże dzieci, które wierzą, że wojna- nie 
byłaby wybuchła, gdy-oy ten, lu b  ów dypiomara 
był zręcZniejsziym lu b  bóridfetuej staaiuwczym*. —  
Na aSnniem znów  ̂ mfejsiou 'pdduwffiwa sobie 
Leu Jme z jiacy^tów, którzy i-cicszy l i  się, jak 
dzieci, s z niepopiUiatraiOśca kaanpanii rote-yjskiej w 
Mandż-ury^ żartuje jz 'saii-ezit szczalnej książecidld 
z obrazkami ataiiych Mbearałów i starych d e m o ­
kratów* i mówi o »święfcych liibeaalnych«. —  
Wyttyka jpicmconi fcosmiejioiljtyzm, który uwa­
ża za : ^'wyrodnienie*, wytyiia im naśladowanie 
i uAYiielbieinie wzorów angielskich.

K t o  m ó w ”’ ó  L u ltu m e, ten. w  ©czaich L eu th n e- 
ra  je s t  ifraaesow iiczem  k u itu ry * . ą ę  ueż puad- 
wtnująie d z ie je  p o lity cz n e  R o s y i  a  fcjjgtoayą P rus, 
LeuitŁuuer p r z y z n a je  P ruJom  pryna n ie  te -
mm, ż e b y  mp. pmzefwyzpzaiy R o e y ę  p o d  w z g lę d e m  
k u ltu ry , itecz, ż e  w  e t lu  rozszerzen ia  sw .ego  o b -  
sHaiFw odtw a ży ły  s ię  na, w ię ce j k rw a w y ch  a w a n tu r 
nto R o s y  a . W  7-łetm iej w o jn ie  —  p is z e  —  sk u ­
pia, s ię  w ię ce j n ie b e zp ie cz n y ch  w y s iłk ó w  i  z w to -  
tó-w le su , n iż  w  4  w ie k a ch  r o s y js ld e j hisu o ry i c d  
cztisu  m \ u lu icn ia  z  p o d  jiu z m a  Z ło te j H o r d y * . 
UbolcAra, żę  w  h is to ry i r o s y js k ie j t a k  r z a d k o

Ętera w  Ih-iusicch b y ł  g łó w n ą  p itzyezyn ą  zn ie- 
naiw idzenfe N iem fców  z a  g ra n icą  i  w sk a z u je  na 
r>, żo  n rze c lcz  ta k a  sa m a  reakeya . w R o s y i  w y ­

w o ły w a ła  z a  g ra n icą  w p r o s t  p u Ł e d w ce  u czu c ia , 
MySotem b y  b y ło  innieananie, że  lani-thner d e - 

m a sk tiją c  r o s y js k i  im pcryali& m  ludow y-, p rze z  
t o  sa m o  p o tę p ia  go,_ lu b  zwm lcza, ja ito  c o ś ,  eo  
z itórzeaiia-mi n a leża łob y ' w /i-w iać z e  św ia ta . •—  
K sią ż im  je g o  za w ie ra  w p ra w d z ie  ostrzeżen ie  
p rze d  ty m  im p erya lizn im em , a le  w  g m n C ic  rze ­
czy ' —  ch o c ia ż  t o  by ło  n ie d o p o w ie d z ia n e  —  
w y s ta w ia ła  ó w  im p cry a łiz m  za. w z ó r  g o d n y  
iiarśkdow ainia d !a  ludu n ie m ie ck icg ó , w  k tó r y m  
to n  id e a ł jegc- zd a n ie m  n ic  d o ś ć  s ię  s p o p u la r y ­
zo w a ł. J e s t  t o  podobn a , etyka!, ja k ą  w ysnaw m ł 
ó w  d z ik i , k t ó r y  m ó w ił : p>D-ct)Vem je s t, je ż e li ja  
k on iu  żo n ę  u k ra d n ę , z łem  je s t  je ż e li m n ie  k to  
ż o n ę  u k ra d n ie* .

W  od iries ien iu  d o  p o lity k i b y i r  ta m aksym a- 
■oddawma. stosouraina, p rak ty cen śe  i  rozstrzą sa - 
ma teofi-etyic-znie. W  w ersyd ila ł ic k ie g o  n a zy w a ło  
s ię  t o  3 e g o izm e m  n a r o d o w y m * , k tóregm  -posiew  
roEfszorayl s ię  w  g to w a c li  n ie ty tk ó  narodoAwej 
d -cm ok racyi. I ,eu ih n er  n ie  je s t  w ię c  z ja w isk iem  
M0Aveim, a n i w w jatkoW em , w y ją tk o w o  je d n a k  
zdamzą się, żeby ' a r o g a p e k a  iiipofiesa  p o lf+ ycz - 
n a  w  spofc-ób tal. d e M tn y  sta n ę ła  w  sp rze czn o ­
ś c i z  w y p a d k a m i. C h y b a  —  ch y b ią  że  ją  g e n e ra ł 
Rrusi-loiw u ra tu je .

"2 R ad y S ta n u .
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Y/arszawaa, 10  lijpda'. 
N a  p ie n a m o m  p os ied zen iu  tyu nczasow ej R a ­

dy' Stanu w  dniu  7 l ip ca  p rze d y sk u to w a n o  p r o ­
je k t  sa m orzą d u  o k r ę g ó w  .dla te j częsca  K ró ie -  
sfcwta P o ls k ie g o , kf-óra zn a jd u je  się p o d  ok u p a - 
c y ą  Austro-Tv ęgńer, n a d to  przedyskutOAra-no 
p ro je k t ro zd z ia łu  w ła d z  sądow y-ch , p rzed łożon y ' 
p r7,oz deparŁam ent 'sp raw ied liw ości. N astępn ie  
z ło ż o n o  op in ie  cio d o  -projektu  rozporząd zen ia ' w- 
spra.wio h a ą d lu  .papieram i, em itow an ym i w k ra - 
ja ch  ttieprzyjac.iielskk.il p o  d n iu  5 sierp im - 1915 

W -końou lich w a lu tio  w y d a ć  o ń e zw ę , poyj/fłu- 
ją e ą  o c h o tn ik ó w  d o  w stę p o w a n ia  tio w o jsk a  
p o ls k ie g o . I>la w ypracow an ia - o d e z w y  w yb ra n o  
k om isy ę .

h k u .ifL  ł i ,  u £
(Tel. c. k. Biura koresp.)

S z tok h olm , 10 lip ca .
M etrcp ojita  fcr. S z e p ty ck i p r z y b y ł tu ta j.

S z tok h o lm , 10 Jipca.
(B . k o r .)  M ekupo-lito S-zeptyolA .jM-zy^był tut z  

re k to re m  lw o w s k ie g o  semina;ryr>um. fcs. B o c ia ­
nem  i  dwioma- B azylian am i. W s z y s c y  są z d io w i. 
M etrop o lita  z a je c h a ł d o  w,iili h ra b in y  L e d ó - 
chOAysldej.

Doliiiki flrotfźfiicae 
iiis fn iik ty jB a rp s tD  p o its h m y th .

(TeL e. k. Biura koresp.)

W ie d e ń , 10 lip ca .
N a  Awcziorajszonn ,po-d prze.wiodiiflietw'ein >ara 

G e r m a n  a  w iobce sze fa  s e k c y i  G a łe d iń o g o  o d ­
b y te m  p o s ie d źe n iu  p ó d b o m ite tu  w kom isyii d la  
sp ra w  fumikcyiotniaTyitsay p ia ń stw w .y ch  p r z y ję to  
je d n o g ło ś n ie  w n iosk i k o m is y jn e  c® clo d o d a t- 
k ó i.  d i o ży ź iiia n y ch  ru n k e y o n a ry u szy  p a ń s tw o ­
w y ch  i  p a ń s tw o w y ch  u rzęd n ik ów . ę>K?y-
ję t o  s z e re g  rezolu tcyj, miiędzy mijyuiiii r e z o lu o y ę  
d ra  Germian-a, A yzyw ąjącą rząd , b y  tymi 'kra jom  
korom aiym , które: -ze w zg lą d u  fca wyidarzanaa 
wojeran-e n ie  s ą  w  mioim oścć u d c ie la ć  na.uozy;ii;e- 
lom  szlrół lu d ow y :ch  a n a lo g iczn e g o ' d o d a tk u , 
w y d z ie la n o  k o n ie c z n e  środ k i p ien iężn e ; d ra ' 
Germa-na, wlzyiwająieą rzą d , b y  kra.jowąim  u rzę ­
d om  d a l d c  ro zp o rzą d ze n ia  k re d y t  r y a z a łto w y  
d la  p o p a rc ia  pryw atnyc-h  d o c e n tó w ' m e za so b - 
n yeli.

W ie d e ń , 10 lip ca .
Komiiisya d la  aprauw fu n k o y o n a iy u s z y  p a ń - 

s-tAwOiwych o d b j 'ła  p o  p o łu d n iu  p o d  przeAVodmi- 
otwen? d ra  D e i b e i t a w  o o e e n o ś o i sż e fa  s e k ­
c y i  G a łe ó k ie g o  i k ilk u  irzedstajw i-cie li d o ty e s ą -  
■oycli m in isterstw  p o s ie d z e n ie , na k tó r e ic  w-izięto 
p o d  d y s k u s y ę  u ch w a lo n e  w c z o r a j -przecz p o d k o ­
m ite t wnio-sld. d-otyaząot p o d w y ż s z e r m  d o a a t -  
ków 7 d -rożyżn ianych . V/ni(oski. p o d k o m ite tu , 
k tó r e  ityozą s ię  w szyistk lcn  fankcyona-i-yuiazy 
p a ń s tw o w y ch , 'w ląózn ie  z  n iższą  k n to g o r y ą  r o ­
b o tn ik ó w  i pen sy om -stów , ipmzyjęto. R ó w m o z  
p r z y ję to  u ichw nlone ijirz-e-z p o d k o m ite t  róziolu- 
cy e .

M ięd zy  jrrz} j  e ty  m i p i  zez p o d k o m ite t  re zo łu - 
cy a m i zn a jd u ją  -się tr z y  *rez«>lufcye p o s . M ora - 
caaw sldegio w sp ra w ie  .stosraników s b iż b o w y c h  
i  d o d a tk ó w  dla ewiakimoiwamaych. fu n k e y o n a m u - 
SE-y p a ń s tw o w y ch  i  k o le ja r z y . B praw -ozdaw cą 
dla F /b y  w y b ra  n o  p o s . Heinegio,

PrzssIicniŁ e265® to e  w hicikzkS.
(Tel. c. k. Biura soresp.)

Der lin, 10 lipca.
K om iisya bu d żetow a ’ p arh  menf.u n i’e  u k o ń c z y ­

ła  j  w c z o r a j o b ra d . W  d a lsz y m  c ią g u  dysik u sy i 
k a n c le rz  p a ń stw a  raa  je s z c z e  _za b r a ł g ło s .  —  
O b ra d y  t o c z y ć  £ię b ę d ą  dizisaaj d a ie j.

P o  p o łu d n iu  o d b y ły  stóonnitcltr.ra k o n fi  re n cy ę , 
n a  k tóre - p o w z ię tą  miała, b y ć  w spólna- d e c j  zy a  
eemtrufln, s o e y a ln y c h  denuokratów , n arodo-w yyh  
liberałóre* ł  jx> stępow ców .

B erlin , 10 lip ca .
S y t o a c y a  p o lity cz n a  p o  w czo-rajozem  ąiosiw- 

d zen iu  kom isy-i bu d ża to ib e j n ie  je s t  je s z c z e  w y - 
jra n io n a . P o d c z a s  k ie d y  p łen u m  pa rla m en tu  
o e lb y w a io  d y s k u s y ę  n a d  jntterpchi c y ą  iw spraw i©  
s to su n k ó w  'tta targu, o w o c ó w  i  ja rzyn , g łó w n e  
z a in te re so w a n ie  k o n ce n tr o w a ło  się  o k o ło  z a jś ć  
w k u lu a ra ch , g d z ie  ćkurle  odb yw ra ją  s ię  łcon fe - 
re n e y e . J u k  s ły c h a ć , to-c-zą Się r o k o w a n ia  c o  d o  
rezolui^yi t y c z ą c e j  s ię  sp ra w  z a g r a n ic z n y ch  i

w e w n ę trzn y ch , m ię d z y  centru m , socy a lis ta m i, 
n a ro d o w y m i lib era ła m i i  p o s tę p o w ca m i. Z w ła ­
szcza s ta n o w isk o  n ar. k b e ra tó w  Arz-ględem rc- 
z o lu cy i n ie  je s t  jć s z o z e  u sta lon o .

Berlin, 10 lipca.
JaJk s ły c h a ć , n a ro d o w i li-berał-i na k o n fe re n ­

c j i  s w e g o  stron n ictw a  o d r z u c i1! za m ierzon ą  u - 
eh w ałę  w  sp ra w ie  c e ló w  w o je n n y ch . O becn ie  
o d b y w a ją  się m ię d z y  fra k e y a m i o b ra d y , a b y  
zn a leź ć  in n ą  fe rm ę  reZclucyi-, d o  k tó r e jb y  m o ­
g li p r z y łą c z y ć  się ta k ż e  n arodow a K berali.

B erlin , 10 lip ca .
O rgan  centrum  » G erm an ia* o t iz y m u ie  o  o -  

sta tn ich  z a jś c ia ch  v.r pa rla m en cie  z  k ó ł  p a rla ­
m en ta rn y ch  w a żn e  d on ies ien ie , k tó re  p o w ia d a : 

W  k om śsy i. b u d że to w e j p o s e ł E r z b o r g e r  
ak-cyę w  ty m  c e lu , b y  s^Oonić p a rla m en t 

d c  o św ia d cz e ń ’ a w  spra wie c e ló w  w o je n n y ch . 
T o  o św ia d cz e n ie  je s t  p om yś la n e , ja k o  p o n o w n e  
W yznanie p rogram u  vrtojenmego e 4 siiorp n a  r. 
1914 , w e d łu g  k tó r e g o  N ie m cy  zm u szon e  zosta ­
ły  d o  w o jn y  i  p ro w a d zą  ją  n ie  w  zam iarze  z d o ­
b y w cz y m  le c z  a b y  b ron ić  w o ln o śc i, sa m o d z ie l­
n o ś c i  i  terg tóry a ir  e g o  stan u  p os ia d a n ia . W  o - 
św ia d cze n lu  te m  n a d to  p o w o d z ia n  e jeist, ż e  n a ­
ród  riem ieefci- ja k  p rzed tem , ta k  i  n adń l g o tó w  
je s t  d o  p o k o ju  p rze z  porozium aem e. od rzucaijąc 
w sze fk io  p la n y , k tó r e  zm ie rza ją  o d  o d c ię c ia  g o ­
s p o d a rcze g o  i  d ó  siania ni<eprzyjaźni' m ię d zy  
n arod am i p o  w o jn ie . P ó k i n ie p r z y ja c ie le  ta-tó 
p rogra m  o d rzu ca ją , n a ród  n ie m ie ck i, n ie z ło m ­
n ie  soDda.rn-y, b ę d z ie  d a le j p ro w a d z ić  w o jń e  a 
tą  sam ą energią

P. Erzber-ger p rze d e w szy stk ie m  za w ia u o m ił 
p re zy d y u m  f r a k c j i  o  te j a fccy i, a  frak eya  p rze - 
w aża-jąeą w ięk szością  -Dostanowite ją  p o p rz e ć .

D on iesien k  ipowiadiy l a lo j :  A k c y a  t e  ma n a  
c e lu  p o k a z a ć  z a g ra n icy , ż o  n a ró d  m -em iecki 
p raez  u sta  parbm en t-u , w y b ra n e g o  nu p o d s ta ­
w ie d o m o k r a ty c z n e g o  praw a w y b o r c z e g o , sk ła ­
d a  n ied w u zn aczn e  o św ia d cze n ie  sw e j' -wioli w  
sp ra w ie  -polityki c e ló w  w o je s m y  h. A b y  u ja w n ić  
tę id e ę , je s t  rzeczą, k o n ie czn ą , a b y  ta k że  i rząd  
p rzyzn a ł s ię  d o  t e g o  stan ow isk a . K a n cievz  p a ń ­
stw a id e ę  tę  ja k o  -taką p rzy ją ł. M anN estaoya 
b o d z ie  je d n a k  ty lk o  w te d y  m iak  p e łn ą  p o w a g ę , 
je ż e i: n aród  n iem ieck i p rz e z  s w o ją  repreiz-enta- 
c-yę j-arlamonit-arną w e źm ie  o d p o w re d z ia ln o ść  w  
rządzie , d la te g o  p r z y g o to w u je  się  u tw orzen ie  
ga b in etu  k o a l ic y jn e g o ,  d o  k tó u e g o b y  w stą p ili 
ptarLi-m-entarzyśca, w szy stk ich  stron n ictw  N a d to  
m usi się n a ty ch m ia st w y k o n a ć  o rę d z ie  wnelka- 
nocm e ce sa rza , zw ła sz cza  'by  u ją ć  ostrza, 'p odej­
rzen iom  n ie p rzy ja c ie lsk ijn , ja k o b y  oręcrt e  to  
był-o -pi stern p iz y rze e ze n ie m . D Latego tr ze b a  n a ­
ty ch m ia st dok -onać re fo rm y  prawa, w y b o r c z e g o . 
M oże b y ć  ty lk o  ró w n e , b ezp ośred n ie , ta jn e .p ra ­
w o  wv-bc'-rc.ze. Y>ryn ika  sta d  teiKże k o m o c a n o ś ć  
d o k o n a n ia  zmiian osoł> istych  w  g a b in e c ie  ipru- 
ski-in. Ł

D o n ie s ie n ie  pod k reśla  w k o ń o u : Nie-dwuznac.z- 
m  m a n ife sta cy a  n-an-odu aa- p o k o je m  p rze z  p o - 
roKunni-efflie AA”zmoonii gotCAAio-ść poko-jow ą w  c a -  
ły m  św ię c ie , za ś  w e w n ą trz  T iem i^ c mmiocni je ­
d n o ść  i  s o b d a r n o ś ć  n a r o d u  jw izm ooni w o lę  k u  
prz-ctinvanhi.

Odfoczsniki return PFitw nłu.
(Te!/ c .  k. Biura koresp.)

B erlin . 10 lica
P len u m  parłum entu  p c  k  r ó b  J e j d y sk u sy i o d ­

r o c z y ło  się  d o  ś ro d y . N a  p o rz ą d k u  d zien n ym  
ś r o d o w e g o  p o s ie d ze n ia  d y s k n s y a  n a d  k w e sty a - 
m i p o lity k i w ew n ętrzn e j i za g ra n iczn e j, o ra z  
nad p rzed łożen iem  o  k r e d y c ie  w o je n n y m .

fl̂ IiBcys fEBClutylM b  Hiszpanii.
(Tel c. k. Biura koresp.)

M adryt, 10 lip ca .
T e le g ra m  is k ro w y  k o r . Bdurai z  dn ia  6 b. m .:
D zien n ik i za m ieszcza ją  wnadom iość c p rzeb ie ­

gu zg ro m a d ze n ia  p a rla m en ta rzy stów  k a te lo ń - 
sk ich  w  B a rce lon ie , w  k tó re m  w z ię ło  u d z ia ł 29 
P u srow  1 29 senatorów ' z rozmaitych grup. —  
W ię k szo śc ią  p rze sz ło  2 /3  g ło s ó w  d om a g a n o  się 
o d  rządu  n a ty ch m ia s to w e g o  z w o ła n ia  parlam en ­
tu , ce le m  o b ra d  n a d  reorgarnzac-yą państw a, 
r o zw ią za m e m  sprat.i w<»js3c-owych i  n a d  in iienu  
w ażn em i zagadn ien iam i ż y c ia  p u b liczn e g o  w  
H iszpan ii. Jeśli iząd nie zwoła zaraz parlamen­
tu, to członkowie katalonscy lewicy parlamen­
tarnej greża  zwołaniem nieofieyalnego zgroma­
dzenia wszystkich hiszpańskich posłów i sena­
torów na dzień 19 b. m. w Barcelonie,

Odpowiedź rządu.
< * J-  Madryt, 10 lijgKî

A g . l la v a s a  d o n o s i:
W  o d p o w ie d z i na re ze lu e y e  p a rlam en tarzy ­

s t ó w  k a tn loń s liich  ośwuadc-za. rząd , że  n ie  b ę ­
d z ie  się  śp ie szy ł z  rozw ią za n iem  Iz b y , k tó re j 
z w o ła n ie  m o ż e  s ię  sta ć  k o r ie e zn e m  z e  w zg lę d u  
n a  s p ia w y  zew n ętrzn e  a łbc w ew m ętrzne. R zą d  
n ie  od rzu ca  p o p a rc ia  ró ż n y ch  fr a k c y j p a rla m en ­
ta rn y ch , a le  ża d en  sp o só b  n ie  m oże  d o p u śc ić  
d o  te g o . a b y  w  m ie is ce  rząd u  w y s tę p o w a ły  o s o ­
b y , n ie  m a ją ce  k o n s ty tu c y jn e g o  upow ażnienia-, 
i  o d r z u c a  z w o ła n ie  h iszp a ń sk ieg o  parlam en tu  
d o  B a rc e lo n y  n a  d z ie ń  19 h. m ., w o b e c  k o n s ty ­
t u c y jn e g o  k ró le w s k ie g o  p ra w a  z w o ły w a n ia  
I z b y . O rg an izow an ie  ta k ie g o  zg rom a d zen ia  Dy- 
ło b y  d zia ła n iem  podburzającem u D la te g o  rząd  
uta, ż e  p r o je k ta n c i n ie  p o n o w ią  te g o  rod za ju  
p r ó b y . W  przec-iwaiym ra z ie  rzą d  rry p e ln iłb y  
sw o j o b o w ią z e k  ze  s ta n o w czo ś c ią .

Zratfztą na fr o n c :-e ty lk e  c z y n n o ść  a r t y le r i i  
W  K a rp a ta d i i W7.d h :ż  g ó r n o p i b ieg u  B y strzy ­
c y  S o lo to iń ę k ie j k ilk a  k o m p * f i j  rosy jsA ich  w y ­
su n ę ło  s ię  ku n aszym  lin iom  za bezp iecza n ym , 
zre^zią  v /czor ..j p ie c h o ty  lo s y js k it j  n ie  w i­
dzian o.

Berlin , 10 ^ p ca . 
E iu ro  W o lf fa  d o n o s i: ^
N a fro n c ie  w sch od n im  b a t e y e  n iem ieck ie  z 

w id o czn y m  Kulcccsem p u a cow a ły  k o lo  Z b orow a  
i Brzeżar. dn ia  8 lip ca . D w o rze c  K rzy w e  n a  
w sch ó d  o d  B rzcżan  sp a lon o  o g n ie m  d z ia ło w y m ’ 
w sk u te k  c z e g o  w y w o ła n o  e k s p lo z je ,  t iw a ją c ę  
killca g od z in . P om inąw szw  o d e in e k  fron tu  k o lb  
S tan is ław ow a , g d z ie  p rze m o cy  ro sy jsk ie j u da ­
ło  s ię  d o k o n a ć  n iezn a czn eg o  lo k a ln e g o  w ciśn ię ­
cia- fron tu , w a lk i w  dniu w cz o ra jsz y m  b y ły  
um iej za cię te . . /

S p ra w ozd an ie  ro sy jsk ie .
P etersb u rg , 10 lipda. 

(A g . pet.). W e d łu g  spraw iozdam a, k tó re  o- 
trzym ał w ie lk i s z to b  g e n e ra ln y  wT T eterihurgai, 
dn ia  6 l ip ca  p o  przygotO Aram u a rty le ry jsk ie w
0 g o d z in ie  10  p rzed  p o łu d n iem  piechota, prze ­
szła  d o  a ta k u  , wypia.rla m iep rzy ja cie la  w  w a lce  
■na bagnet-y z  je g o  w 'ysu n iętych  Im ij. p rzyczem  
za ję ła  la s (n a zv /y  brak ). N a sze  o d d z ia ły  za ję ły  
w sz y s to ie  w w b u d ow a n e  s ta n o w isk a  n ie p rzy ja ­
cie la . N asza piechota-, k tó r a  zn a czn ie  p osu n ę ła  
się n ap rzód , w y s ta w io n a  b y ła  n a  o g ie ń  sk rzy ­
d ło w y  n ie p r z y ja c ie h ld e j a róy lery i z  1 ,su  K o ro - 
s o w ie c . O dd zia ł n asze j p ie c h o ty  za ją ł c o te  38 8
1 wfcarfgnął d o  w si Ilodów -. Z a c ię ła  w a lk ę  s to ­
czo n o  n a  p ó łn o c n y  z a ch ó d  a d  K o n iu c h ó u . N a 
połud-mo-wy z a ch ó d  o d  G o ło cz a n  A vypędziliśm y 
przed n ie  straże n ie p rzy ja c ie lsk ie  i jiosu n ęliśm y  
się n a p rzó d  na fron c ie  p rzesz ły  10  w io rs t m ie­
d z y  L a ch o w ca m i a  D żw in iaczem . O bie w si za­
ję to . W  o k o lic y  w si P a rch y , 1 2  w io rs t  n a  za ­
c h ó d  o d  S o ło iw in y , w yp ęd z.on o  rów n ież  for- 
p o c z ty  n iep rzy ja c ie lsk ie . U f en żyw a  n a szy ch  
w iojsk w  'o k o licy  K o n iu ch ó w  i w ®  I lo d o w a  n a­
p o t y k a  n a  n a d er  z a c ię ty  o-pór św ie ż y ch  rezerw ' 
n ioprzy 'j;acie lsk ich . ś c ią g n ię ty ch  pośp ieszn ie .
\ P eteraburg , 10 lip ca .

(A g . p e t .). O k o ło  p ó łn o c y  itym cza-sow y rząd  
o  trzy ,, ał n a stę p u ją cą  w ia d o m o ść  o  sy tu a e y i n a  
froaic'*,; g a licy jsk im : W a lk i na fr o n c ie  11 arm ii 
trw a ły  d o  p ó ź n e g o  w ie cz o ra  6 lip ca . O d d zia ły  
k orp u su  5, ja k o te ż  k orp u su  17 i 4 9  z a ję ły  
pćcawszą, i p e w n o  p u n k t a d ru g ie j lin ii ro w o w y  
n ie p r /.y ja c :esk ich  N a  fro n c ie  7 arm ii s y t u a c ja
mezmieniuina. !J.
.KHI/Wni-MIUILW W H B  " " ■ ■ l ! " 11111' *

Odpowiedzialny reaakfor:
K O N S T A N T Y  s r o k o w s k i .

Wydawca - 
R U D O L F  O S M A N .

a-A«MźJU.ugrer-— mrijW I gąaMBBgPMBIMBBBBjg W m KgPWjjgl

^ a f i e s l a s i e .
(Artykary w tym dziale ale p ichodzą od redakcji).

1

Z a  d u szę

K A R Y A N A  L I T W I N A
zm arłego, w7 c z e rw cu  b . r.

o d b ę d z ie  się d n ia  11 b. m  o  g o d z in ie  "9 
ra n ó  ;w k o śc ie le  0 0 .  K a p u cy n ó w

Nabożei^two żałobne
n a k ió r e  żon a  z e orkam i i  sy n o m  za - 

prasz,a w szy stk ich  p rzy ja zn y ch .

Podziękowanie.
W szy stk im  t.ym, k tó rz y  nam  o k a za li ż y cz liw o ś ć  
i WTspólczucie z p o ic o d u  śnm .rci n asze j m atk i 

ś. p.

E l w m y  K a d w a ó s k i e j  ‘
■wyrażam y se rd e czn e  p o d z ię k o w a n ie . 

R a d w a ń scy , K ie m ik c w ie , T o m a sze w scy .
6 iF L

ZiłBioipycSi posiadających jakiekolwiek

cach  w7 K o lo m jd , p roszę  o  la sk a w o  udzielen ie  m i 
ty ch że  p a ń  ad resem : M ieczysław ' K os iń sk i, p o ­
ru czn ik  p io w ia n to w y , S tim n k u rs , p o cz ta  e ta ­

p o w a  197. G0C5

D r PauJirsa W ascsrbsrg
b. lekarka klinil i  medycznej w Krakowie (p ro f. 
J a w o rs k ie g o ) i I. kliniki medycznej w Wiedniu 
(proi N oord en ). sekundaryuszka szpitali w.e- 

deriskich v 
ordynuje w ckorocach wewnętrznych cd 2— 3 ’A. 

Analizy moczu, krwi, treści żołąd­
kowej, stolca, plwociny i t. d 

KRAKÓW, UL. GRODZKA L 48. Tel. 3358.

K R A K Ó W , ULICA K R U PN ICZA L. 14

P E N C Y O r c A T  „ G O P L A N A "
Poieca pokoje dla przyjezdnych i na czas dłuż­

szy. —  Tamże obiady. 5 8 27 -3

1 i

Kr
E K S J S 2 OltsM PG? S te l’ Sl3C55ffl2E .

(Tel. e. k. Biura koresp.)
W ie d e ń , 10 b p ea .

Z  k w a te ry  prasowm j w o je n n e j d o n o szą :
Przez, d w a  dn i w o js k a  nasza s ta w ia ły  © pór 

w szy stk im , n a w e t n e je n e rg iczn ie jsz j m  a tak om  
Rosyam . W  zu pełn ie  z ziem ią  z ró w n a n y ch  ro ­
w ach  d y w iz y a  n a sza  b ro n iia  s ię  w aleczn i©  prze ­
c iw  p r z e m o c y  n iep rzy ja  cicda, k tó r y  w cią ż  na 
n o w o  atakoAYał. K ie d y  R o s y a n ie  AACzoraj v / p o ­
łu dn ie  i  w, p ie rw szy ch  g o d z in a ch  p o p o łu d n io ­
w y c h  rzu cili d o  w a lk i n o w e  św ieże  rezerw y , na­
sz© w7o js k a  m u sia ły  o p u śc ić  n a jp ize d n ie js ze  
lin ie  sw o ich  o b ro n n y ch  sta n ów isk . T en  n ie  
z n a czn y  z y s k  terenowry, k tó r y  R -osyan  p o su n ą ł 
n ie c o  n a p rzó d  n a  d ro d ze  S ta n is ła w ów -K a łu sz , 
mulsieli o n i o k u p ić  n iesłycham em i stratam i. —  
-W p ie rw szy ch  a ta k a ch  w y c z e r p a ły  s ię  n ie  mniej', 
r iz  c z t c iy  d j rwrizye  ro sy is id e . M M leczne w o jsk a  
ch o r w a ck ie  w  sam  cza s  r o z p o c z ę ły  k o n tra ta k , 
a ta k u ją c  n iep rzy ja c ie la -fc  bolcu  i  w  te n  sp osób  
p o ło ż y ły  k re s  d m szem u  je g o  p o su w a n iu  się  n» 
przóćL ’

99N a ł q c z 6 w k a  
■ P e n s y o n a t

jfiiibd. oiiigiipńsg
o t w a r t y  p r z e z  s e z o n - ,  4376-5

Pomiędzy nalurohemi wodami szerawowami zajmujp

IJ iW rdaJ  b

m
alkaliczr.r  

s z c z a w a  p o d łu g  a n a l i z  
naszych pierw szych  p o w s g  

j a k n ś c io w p  n a c z e ln e  mieisce

Reprezentacya: PERLBERGER i SCP 
Kraków ulica Grodzka L. 48.

KARLSBAD. Ą ft
ii' — — 1  L irae-ira.

V is -ś -v is  K aiaerbadu .
ZAKŁAD DYJETETYCZNO-LECZNICZY.

D r  W ,  Haleąssw ski,
Kąpiele, le cze n ie  radium, nfassąże i inne zabieg 
le c z n icz e  na m ie jscu . Prospekty na żądanie  ̂
Normalne p o ży w ie n ie  dla o b c y c h  zspewnjoija



Nr 3 1 4 f ł t f f f  f l  K B  F U K S f A

Sałytjowacy

b u c it a lłe r -
iila iisis la

sdvlnv organizator i kierownik z 
długoletnią praktyką, korespondent 
polsko-niemiecki, wolny od wojaka 
[Królewiak) po kilkuletnim pobycie 
we W iedniu, szuka odpo wiedniej po- 
.ady. Zgłoszenia pod „R a ly tso w a - 
Qy 3 0 “  przyjmuje AJministracca 
„N. Reformy*" <5087 1 2

Kanterzystka
\ zupełną znajomością stenografii 
polskiej i ^'em ierkiej, pisząca bie­
gło na maszynie, posiadająca przy 
tein ładno pismo ręczno, -ostanie 
przyjętą na warunkach bardzo ko 
rzystnycn dla Lwowa. Reflektuje 
iię na snę pierwszorzędną, posiada­
jącą praktykę. Zgłoszenia do Biura 
■głoszeń Sokołowskiego we Lwowie 
pod „Kaniorzysika*. 6093 1 2

SsaczyddS
ie  łaciny, możliwie z językiem nie­
mieckim wykładowym lab nauczy­
ciel, p trzebcy. Zgłoszenia pod „Ła­
cina ' Biuro dzienników i ogłoszeń, 
il. Jagiellońska 7. 6083

P a n n a
Muzykalna potrzebna da easpedycyi 
w Księgarni Polskiej. Ul. Sław­
kowska 1, 3. 6101 1 3

P05ui(itii się
mieszkania, składającego s;ę z 
dwóch pokoi, przedpokoju, kuchni i 
klozetu, barJzo czystych ewentual­
nie nic-urn oblewanych. Zgłoszenia 
* aosłannero podaniem warunków 
■od „Łuru, przyjmuje Administr. 

,N . Reformy*. 608'J

JL h k >
i  3 dad 
Wydaja

2'40 Ul. Gołębi* 16 I p. 
się w d.una i ca  aiiasto. 

6100 1 10

Wszeikie podręczniki
rapt? ty  tery a i skrócenia, potrzebne 
do matury i e g  san  l a ć #  t t s «p e ta . 
jE r p A n ia n g s B r lł ln e g i. wysyłamy 
za zaliczką lub pobraniem. i t u r fa  
u z u p e łn ia ją c e . Kraków, ni. Czarno­
wiejska 1. 32/11. 6104 1 3

lab o: 1 sierpnia b. r. mieszkania, 
składającego się z trzech pokoi i 
inchni z rządzeniem  lub bez. Zgło­
szenia listowne pod r?s\ S102. 
przyjmuje iu m in . „N Reforma*.

6102 1 3

P a u p Ą
do ekspedycji przyjmie ftly* 
iiarskif Se Brzozow ski. —
Zgłoszenia od godz. 1-2— 2 lub
J(1 5 — 7. 5915 6 6

i i
poszukuje Jan Dębski, Era- 
kón'. ul. Czarnowiejska 72. 

4920 16 (

Poszukuję zaraz praktykanta

a g r o n o m a
do ni* ąiku Kaoice w Królestwie 
Polakiem, obok Słomnik. Bliższe 
wyjaśnienia poda c. k. inżynier 
W. Hollioge., Kraków, ul Krowo­
derska 1. 37,. I p , w godzinach po­
łudniowych ’ 5427 8 8

Zsiilatf art.-irtesraKczsy
amny Gprgnlowej w Bochni wy­

konuje portrety -  każdej, nawet 
najmniejszej fotografii po cenach 
przystępnych. W ysiarczy przesłań e 
fotografii z polaniem wielkości 
mającego si*- wykonać portretu.

533i  11 łó

P o k o je  i obiady
Karmelicka46. II p.. naprawo.

5669 11 20

P o S s a r o w p m
i  t tr lę n o w a n y  n  wyrabiam" szyb­
ko prawo słuioy jedner. ociiot
Specyaliś- i ułatwia ą też w n -lk ie  
i  t ia c .n a , zwłaszcza matury* 
C zse . ’. uformacye i zgłoszenia od 
godz. J 4 po połu t-ia . K u r s a  
uzajjs?. Kraków, ul. Ctarnowiej- 

ka 1. 32 li. p. 5696 6 6

ty Ih*akowie, Brodtoka 72
dostarcza wszelkich korków, craz kn- 
pnjo nowe i używane, ze gzampa- 
rówek płacę 50 bal, 5551 $ 10

Poszukuje sie -
iiasysrlki z wyraźnem pi­
smem do większej firmy han­
dlowej Zgłoszenia przyjmuje 
Administracja „N Reformy“ 
pod „ P „  Z .  5“ . 6078 l 10

Mm l i i4'” 3 w    J
młodego, wolnego od wojska, 
umiejącego czytać i pisać, 
przyjmie Bazar krajowy, Kra­
ków, Rynek gt. 33. Znosze­
nia między godz. 12— 1 w po­
łudnie. 8077 l 10

Poszukują zaraz
m&gi.4tira aa 4-tygodniowe 
zastępstwo. X. Marianowski, 
aptekaiz w Żabnie n/Dunaj­
cem . 6094 1 3

Koncesya
rŁ-stauiacyjno-szynkar8is.a do 
wydzierżawienia zaiaz. Wia­
domość przez grzeczność w 
kanceiaryi Stowarzyszenia go­
spoda, ni. Powiśle 3. 6081 1 4

Jzukamy dwóch

i i i  i  kliiiiti
fabryka nafty w Jedhcza 

6075 i  3

N a  h io o ie k a
w Krakowie ao alokowania 
80.000 K. na 5°/, i 
w całości lub częściowo. W ii 
^omość w kanc adw. Dra 
M uszlla , ul. Karmelicka 15 

6034 i  .1

a p t e k a
w Rawie Ruskie]

przyjmiezura? ćDagi3tra(iręj 
i p*3L tykania (Ikęl farma* 
cyl. Ogłoszenia z podaniem 
warunków wprost 8096 l 3

Wikiiiie zigiona
towar bez zarzntu, knpu;ę 
wagoiiami. —  Zgłoszenia pc,d 
siWeideti ‘ 4 3 3 S 1’ przyjmuje 
biuro ogłoszeń Gregra, °ragt, 
al. Henryka 19. si29 l *

Rutynowany
in lydat adwokatury (żyd), poszu­

kuje posady na prowinoyi. Zgłosze­
ni a list, pod „°osa iia “ przyjmuje
Admia. „S . Reformy*. 5674 6 6

tateijgenfrca panna
przyjmie natychmiast posadę, jako 
bona, ewentaaluie do towarzystwa. 
Zna się dobrze na gospodarstwie 
dom owen,; może ł akie zająć się 
słabą osobą, i t. d Naje ętniej w 
zachodniej G alicji we dworze. B lii 
az,a wiadomość pod adresom: Zofia 
K l o n o w s k a  pusto-reBtante, Tarnów. 

5673 2 2

i opłacony o- 
trzyma każay 

na żądania 
mój katalog 
g łw n y , _a- 

( wierający oko­
ło 4000 ndbi- 
tea z zegarkami, słotom, 

srebrem, iostiumontówmuzycznych, 
ptzvrządów do golenia. Skrzypce 
studenckie i koncertowe K  12 —, 
1 4 - - .  16 - .  20-— , 25 — , 30-- ■ 
i wyżej. Dobre harmonijki K 8-— , 
1 0 - ,  12 — , 16 - ,  18-— , 2 2 - - ,  
30-— j 40’— , 50-— i wyżej W y­
miana dozwolona lub zwrot pienię­
dzy . W ysyłką za pobrań em przez 
S o u  w y s y łk o w y  J a n a  K o u r a -  
i a  c  i k. dostawcy dworu, B riii 
Nr 1355 (Czechy;. 3469 i2  40

N Leaziela w  Lipca 1 d l T

Do sprzedania
-nowa, mało uży.caaa maszyna do 
wyrabiania wody sodowej, oraz ba­
lony syfony i krachery. Bliższej 
wiadomości udzieli: W e il  W eiSS-
B Ł /d  u ik r o ś c ie o k n , a  9 .

6098

P o l i U f a i l i
do wydzierżawienia. Obszar prze­
szło 700 morgów. U da od Krakowa. 
™iadomeśó- ul Tenezyuska 1. 6, 
1/ piętro, od godz. 3'/« do 5 (z* 
placom na Groblach), 6073 1 3

de wynajęcia dwa pokoje atoneczne 
z wspólną kuchnią, Zgłoszenia: He­
lena Steinhof, vVojHarowa p Bobowa. 

6074 1 4

© o  w p i a j ą e l a
pokój na dwio osoby, frontowy, du­
ży, z utrzymaniem aa II lewo, 
ol Karmelicka 14 Tamże pirnino 
do sprzedania, 6088 l  4

P&siuKiije ;is zaraz
umeblowanych dwa słonecznych po­
koi ed froitta, z przedpokojem i ku­
chnią, z kuchenką gazową, oświe­
tlenie elektryczne. Zgłoszenia: Kra­
ków, Hotel Saski lir 10, 6099 1 3

lid
iiU H

kto chce sprzedać swą kontrolną 
kas?.' Cbętni3 ułatwimy ran od 
sprzedaż. Zgłoszenia przyjm uje od­
dział zakupua fabryki ku i, W ied eń ,
.VISj Sicbensterngasae 31. 5308

1 F a a i e n & a
niająoa akon'zoną z odznaczeniem 
szkołę handlową połączoną /  Aka­
demią handlową » Krakowi?, ze 
stenografią, władająca blegio języ­
kiem niomi-*'iim  v  ito-.yle i pjśm io, 
poszukuje posady biurowej. Zgło­
szenia pod 11 J przyjmujo n l  mi a. 
,Cf. Re,orm y“ . 5935 5 5

Uzdroi. sko przyrodo.ecznicze i letn.oko wśród olbrzymich lasów iglastych w górach 
więtokrzyskich, £ wiorsty od st. Niekłań, na linii kolejowej Tomaszów —Skarżysko1 

(okup. Ausir.-W eg.), otwarto od 20 .uaj». Wspaniałe warunki klimatyczno. Zd.owa, 
obfita i sm aaaa  kuchnia (dyefefyka' M'odo1eczr.ictwo, k.uiioio fł meczne ' wszelkie 
rabiegi. Ordynuje dr. St. Krokowa. Mieszkania dia rodzin z kuchniami, De
stawa p-oduktjw  zorgani-owana. Cei:y prz "stępce. Informncco v.a miejsen. Adresi 
Czarniecka Góra, przy st. Niekłań. Obwód Końskie. Okup. Aiistr.-W ęg. 6070 1 3

Filia w KrsKOiylc, Rynek g}„ Linia A-S
poszukają zdolnych uspiri aa Eraiąaaitów, oraz
o h ic fca  Jo pcs<ug< Poprzednia praktyka nie jest konie­
cznie wymaganą; wystarczy absolwowanie fachowej szkoły 
nandlowej.

Pisemno zgłoszenia z odpisami świadectw należy prze­
syłać pod powyżej podanym adresem Banku. 6067 2 2

stałe i przewoźne ao łamania kamieni 
i wyrobu szutru ma na składzie i może 

dostarczyć zaraz soso 2 3

H§iar© ?hiynie?£li!<a

lilii ii
przedtem Skoda, Ruston, Bromovsky, Ringhoffer

K r c k 6w v y S . s u *. Cs&rt? u d y  ^ 2.
Telefon Nr 3434-

M m  mmmmii®
2 i jś k ó w ( a h  S z a iiiov ;,le| sk a  1. 32 , umożliwiają uzyskanie p ra w Ł  
“  k . I r iW B  W i e j  * łu t b y  prezaścyjnej w terniiuie najkłótszym. 
Ułatwiają t t i  wszelkie k ą sa n i aa WAtępn s w zakrtsio szkół średnich 
i Suininaryów, Spooyfclnc" Itttrsy m n iu r y c z a S  ki ć tk o te *  m in i  W9. 
l/czą  zawodowi nodagog wie ora„ fachowcy wojskowi. Ceny przystępne. 
Prospekty na żądanie EturO I n to r -T ia c j jr s  pod podanym adrc30.n 
nd?.'o i  inf irmasyl i przyjmuje zgtoszouia codziennie 9rt g .  2 —4  p o  $Oi.

6103 1 i

Mapy Galicyi
wyr] w  r, 1917, z przes. po fC i  .id , 
Automobilowo po R  240 , frontow 
miesięczne pe K  1, tygodnlow* po 
00 U, poleca Księgarnia Polska i 
skład nut, Kraków Sławkowska 3. 

5997 3 5

fteioszer
lub zdolna retuszcrk.i, otrzyma ra- 
tusi negatywny natychmiast na 
sztuki w zakładzie fotograficznym 
Edwarda RierzchaUkiego ul Kai 
melicka 21. 6013 2 2

Dwie kamienice
obciążone hipotecznie, do sprzeda, 
nia. Wiadomość-. Dębniki, n’ Bar­
ska 1. 23, 5932 5 6-

i d .i l i l S  f i
do umieszczenia na pwwszum  miej. 
^cu hipoteki majątku lub w.ększeJ 
■ealnoścl miejskiej v zachodniej Ga­
licyi. Zgłoszenia iUtowoe poa In­
teres 4 <j przyjmuje Adm i„istraoy* 
„N. Refoim y*. 5921 4 b

Wyróii win owo&owytii
Jan? Z ielińskiego w  A a -  
dryshow ie zakupi każdą ilość 
porzeczek, jabiek, borówek, 
płacąc najwyższe ceny.

5e59 6 8

HaiUnlca
z komfortem, przy jednej z pierwszo­
rzędnych ulic, da sprze lania. W ia 
dumoić w biurze Tow. wtaśd. real- 
uoScl Ul K arm sacta I. 15

5883 2 2

C i a p k i
wojskowe, legionowe, urzędnicze, 
studenok.o, oraz wszelkie przybory 

umundurowania poleca

A .
ni. Floryaóska 4 f, tuż obok oramy 
Rloryańskiej. 5893 2 0

dwa lokale pi 6 pokoi z przynai., 
w śródmieściu, nadające się na biu­
ra (system korytarzowy) ora* sklep 
Wiadom. w iau c. adw. Dra M jssila. 
ul. Karmelicka i&. 5362 3 3

P a n i e n k a
młoda inteligentna, znająca szycie 
i krój poszukuje, posady jako bona 
do dzieci w lepszy m domu, n i wsi 
lab w mieście. 3 Karasiewiozówna, 
Przemyśl, ul, Buszkowiecka I  2, 

5908 2 2

K u p u ję  garderobę
męską używaną płacę najwyższe 
ceny Napisać kcnespondentke do 
L. Schmnasa, Kiaków u! Sze- 
rt i*  1. 22, 5199 7 10

8321 23 50
S w ę d a e m e  
Poceaie 
©palem©
Łaski
Ś i i ic r a D  i l i s z a j e  
Choroby sk^rae 
t ? ? £ 6 i y ,  p iio & tiis ś t  s a’ a s y

l e c z ^ o w n i *  ^

Niv brodzi i jest zupełnie oez woni

Mały t 7 gel 3 K, duzy i  K  T ygiel familijny 3 K — Należące 
do tego mydło ja łow ców , K  4 — _

G<er5 Snouu.‘,  aptekarz, N ugjhSros

h e  c i l e l  i i i i i i
i e s t  o z r - a k ą  s tiiin ie łtJtu s p f 
e h s w a t d a  w  c z a s i e  u r o i n s .
K t o  a £ g * e f « y  l j f s « ' t o ? t r i ' i i ,  o -

szczcoza n a  zdiowiei i  s i l e , 
a U - i .  w - t r ^ y n i a ć  n a s f e i o n e  

^ o t u o d a r a e 6 10S 1 3

W v ś -= k „  -*&

M i n i i  1 y l e  M ta s iM K  k s H i e
(tylko w całewagouowych ładimkach)

i mn^rofelcrs
jako to:

77 .

6819 i  4
Z a  i w a ®

tudzież wszelKie inne

maszyny^ fttym liilcie
uoisca do nciyciłiniasisił/ei dostawy 
p o  pisiócS?

ImftiMl rolniczy w M e $ ?
F i l ia  sną Ł ^ c r o i e .

M a m u s i e , S a b u s ie
chrzoatao aiafffii, c.otunie i mai kriwsi niechaj jajinilszyoi 
kupią laleczką, ale tylko z prawdziwymi włosam. do czesama. 
Tialk,. z praw. włosami jest marzeniem wszystkich dzmt ;zą- 
ek V7yrabia je krajowa fabryka laieK w Krakowie, ul. Wol­

ska 1. Największy skład lalek i  wszelkiego ro d sa ju  zabawek 
dla chłopczyków i  dziewczątek Wózki dla lalek. 5*57 9 10

P ń a £ E ‘ iis&yfiisiki, f ir o a y , m Jo ta r o te  i tfioraiswe,
OłtynltS do awsim Miis le c zh a rn te  wm i

A rty k u ły  kuDow lane;
W a p n o , c e m iin f. c e g ły , ć j a i SW-d , asfeis t ,t f ,

poleca

! »

w ©  L w o m e

6322 8 3 scow Zi-r. o ogr. [tor,, —  obecnie

ra u t r a k t fd ł le ,  6 y n e h  1 2

K r o c h m a ?  r y ż o w y
zakupuje w każdej ilości pralnia 
,.Tęoza' , Kraków, ul. C/^rnewiej- 
bka l. 72. 5939 5 5

Zawiadamiał
I’. T . Publiczność, iż z dniem l  
lipoa otworzyłem Zakłud czyszcze­
nia szyb wystawowych, jakoteż my­
cia. froterowania podłóg i w za- 
ku s wchodzących .obót pod znaną 
już firmą „Artnr*. Zamów.euia 
przyjmuje ca goaz. 3—6, ul. Gołę­
bia ' 6, II p. 5951 2 S

Marki
listowa.

Uśpię każdą ilość aastryackich ma­
rek poczty polowcj, jakoteż marki 
wojenne i marki inatryackio nowego 
Wj dania, a także cnropejskie i inne 
ma.ki po najwyższych cenach. Na 
żądanie przesyłam śliczne marki 
listowe do wyboru. Wymiana — nu- 
pr.o — jakoteż i mrzeJaż marek li 
siowyoh: L u d w ik  ftien k es , A n ­
d r y c h ó w . 6002 3 4

Zakopana
w in a  , K u a in ów U a “ , pokoiki le­
tnie w cenie 30 K miesięcznie 

5846 2 3

3 —4 pokoi słoneczn jih  z pizynale- 
żvtościami, ewentualnie osobnego 
domku w każdym czasie, najdalej 
od 1 października b. r. Bgiorzeniu 
pod W. K. przyjmuje Admmistr. 
„N. Reformy*. 5840

R e s ztk i o k a zy jn ie
jedwabiu epoage ua koslyumy i 
blii*ki. etaminy, wełav, pi dsiewki, 
brokaty, hafty szwajo., dreiiśzki 
na ubranka dla chłopców Kraków, 
u). Dietlcwska 1. 69, wejście od ul 
Brzozowej 4, I piętro. 5625 4 4

Kupuj? I sgrzeKsj?:
ubraaia męskie, fuira, dywany psi 
uu*. — >  ia q z .g r  B rsja  i  5<

5226 11 20

srebro, zęby sztnozno, kamienie war- 
ściowe i antyki. Rłacę uajwyżjse 

ceny. Zcgaruiistri M e l c e r ,  l i i . 1 
S ł a w k o  W itk a  ł» , obok maga- 
* t h u  broni. 5354 0 10 {

ń l e z p U f j z c t ^
w pożyczce wojennej jest

nultmMtą a nmkor:
««,,« • formą

iiB e zjfe ę irS ii Sl i  M G H i f i  l e k i m k i o .
1. Ubezpieczyć można każdą osob^ w wieku 18— 55 lau także o f ic e r O w  i ło in ieric ,* ! ? 

będących w polu
2. Na wypadek śmierci uoezpieczonegu otrzymuie >uD&kryDujący U d ty c h n A ia s t  ul ez- 

pieczone obligacye V I pożyczki wojennej bez obowiązku dalszego płacenia premii tv każdym  
razie -fas po upływie 15, względnie 2C lat.

3. Premia subskrypcyjna za 1900 K przy ubezpieczeniu na 20 lat wynosi rocznie 35 K, 
półrocznie 17 K 85 h.

4. Nie płaci się żadnych ubocznych dodatków, ani należytości.
5. W  razie zaprzestania płacenia rat p r e m i o w y c h  wpłacone raty nie przepadają* 

lecz s u b s k r y b u j ą c y  otrzymują stosunkową równowartość w  pożyczce wojennej l u b  gotowce.

pizyjm ują c, k. Starostwa, e, k. Urzędy podaticowe, urzęuy gminne i parafialne Banki 
i K aatow  wymiany, lakote* Filia c. k. Funduszu w Krakowie, gmach Starostwa lub ulica

św. Marka 1. 20 II p.

■ Pterwsęy^wlodeńsH koncesyonawiHj skład —

i & y w m f c n  i s s i i i l l i l s l i
laUże ws*»lkipgo rodzaju u j u l  koun ma za?sso na auladnt) w bai 
uzo yi ielkiir wabo-s*. K a r o l  1 -a 'ir r ,  W ie d e ń , Pratsrstruaao 79 
hotel Naidbaha, Tol. 44.406. Pożb/'. korssp. w jęzrka aiem, 131 79 0

Sześć fotel! &§§oanp -
dyw.uiowem obiciem, maty bufet, dwie szafy nowe, bo 

z zarękawkiem, nadeszły do Bprzeauży uo

lld li L!i5>l<k£^itg5, S ia s k d  5-
6019 3 3

aWFITO
te. ri lTCznie i yraktycziiie wykształ­
cony, żonaty, bezdzietny, lat- 42, 
wolny od wojska, zmieni p >sa<ię od 
września. ?  rze „ a; s k i ,  G o r lic e . 

6940 6 6

Jbszerny

lokal sklepowy
na biuro lub inno celo (rnoze być 
podzielony), do wynajęcia oS 1 pa­
ździernika, przy ul. św. Jana 1 

59P- °  *
10.

3 3

Q n j.«| ł pisząca biegle na maszj-"
L n i e ,  obznajomiona 7.0 ste­
nografii,, mająca kilkuletnia’ " prali 
ty to  biurową, poszukuje podady 
Zgłoszenia pod D. £ przyjmuje óii- 
mmistr. „N , Refoany*. 59 i3 8 3

f f i f s s M i a
złożonego z 3 pokoi, kuchni, inzien 
ki, z elektryką, doneoznego, w śród­
mieściu, poszukuje się do wynaję­
cia od 1 p jżd  ieruika. Zgłoszenia 
pod „Mieszkanie* do Biura dzien- 
„nców logioszeń MaryanaHupczyca, 
Kraków, ul. Jagiellońska 7.

5946 3 3

W n-B pny

uo I kl. gimn. i leuln. i klas wyż­
szych. t 7 z o r » w y  kursprzygoto wan 
czy do wszelkich egzaminów i ma- 
turj pod kierownictwem prof. gimr ’

Opieka wychowawcza.
In iorancre bezofatuo i wpisy od 
g. 3 - 4, ui. Rrlżćiinlywsiitega 14
It p., (boczna Karmę1 ickiej),

O 6‘2 5 €

HflBC2łidglKS
rutynowana, z j iz i franc.,
udziela lekcyj w miojsnc z zukr. 
szkół pnsp, wydr- i seminaryum. 
Zgłoszenia pod ' 11 r?v .1 Ul:re
Admin „N K-eiormy*. 0967 b 3

. .» 1 sprzudajs
h ry fa n ty , 11.1*0 a r e t . o ,  »v , 
rouy a a fy c Ł o e , s ę b y  s s ta e r t  C|
płaoąc najvr ższą cenę. Zakmti ze 
garinistrzousa: i jubilerski 3, Cy- 
a i i k i e ^ i c i ,  A ra b ó w , u l. Sławi- 
U o v js k a  2 4 . 5981 2 ńt‘

K i a p i ę
uiządzenie biurowe, jao.ilui i ko 
cbni. Zgfo3zenia ped .,Ucboilżca‘, 
przvjmnio A-lmin. JN. Helormy* 

5991 2 3

HłOuV Króiewlilk
p o s z u k u je  od 1 sierpnia i osudy ma­
gazyniera lab ekspedytora, ewen 
tualnie podobncgi-z Zajęcia w K-a< 
kowie. Na żądanie śwń.dcitwa. Zgło­
szenia pod „Miody Królewiak* przyj­
muje Aduiiuistracyo „N. Reformy'1 

600-1 2 2

50 ko-on
dam temu, kto poda mi wskazówki 
umożliwiające znalezienie okradzio­
nego aparatu fot. (9 x 1 2  Zeisa-Tea 
sar 4 5 „Spreizen Kamera"). Dys­
krecja  zapewniona. Anderle, nlic* 
Gołębia 20, parter, l i  drzwi na lews 

60053 3 -

w sreJmm wieku, żonaty, wolny od 
wujaka, poszukuje posady w młynie 
dla kupieokiego miewa, lub gospo­
darczego. Świadectwa na żądanie, 
t drea: Spółki, młynarska „Dom i­
nik* w Jarosławiu. 5951 3 3

budowlane, około 1.60C sążni, za 
mostem, w Dębnikach, do sprzeda­
nia. W iadomość: J soraki Pia- 
szów 1.80, Dzielnie* 2X1. 5945 3 4

P a n n a
.dochodząca) potrzebna zaraz dt 
:j. k-tniej dziew czynki. *uaj. jęa, 
n i«m  pożądana, lecz nie konieczna 
Zgłoszenia  między godz. 2 —3 pop, 
Ul. Starowiślna 18, Ili p , u I. 8. 

6006 ó •>

Mayistr?
lu b  ma&iatpc lar-Ł,.;- 
p r z y jK 'i°  od  s ie rp n ia  -F - 
-od „Pomosą Bo&Lą*’ 
Przemyślu.

~ 1

Z  ir u iL S L a ii LiUrackioj .v  t i t A i .a w p '- , oKoa Jzgiełkzak* lu , U * ■-# arukarni L. łw. Perski,


